
Rokowania

przerwane

Nowy most dla kijowskiego meiro

JSanta Maria'

nie wpłynęła
do Recife

Maria"
odle-

portu

wo-

NOWY JORK.

Wczorajsze doniesienia agen­
cyjne, jakoby transatlan­

tyk portugalski „Santa Maria”,
na którym przed dwoma ty­
godniami wybuchło powstanie
grupy patriotów z kapitanem
Galvao na czele, przycumował
w porcie brazylijskim Recife,
okazują się nieprawdziwe.

Agencja Reutera podaje, że
dziś o godz. 4 rano czasu war­
szawskiego „Santa
znajdowała się nadal w

głości około 2 mil od
Recife.

Agencja informuje, że

statniej chwili rokowania mię­
dzy kapitanem Galvao a przed­
stawicielami władz brazylij­
skich, w sprawie gwarancji
dla patriotów portugalskich,
zostały przerwane.

Jak wiadomo, kapitan Gal-
vao domagał się gwarancji,
aby statek „Santa Maria" po
wysadzeniu na lad pasażerów
i wyładowaniu ich bagażu oraz

uzupełnieniu zapasów paliwa i
środków żywności, mógł bez

żadnych przeszkód opuścić
port Recife.

Admirał Diaz zakomuniko­
wał, że rząd brazylijski upo­
ważnił go do udzielenia zez­
wolenia marynarce USA do

przejęcia pasażerów „Santa
Marii” również w obrębie
brazylijskich wód terytorial­
nych.

Przywódca portugalskiego
ruchu wyzwoleńczego, były
pręzydent-elekt gen. Delgado
oświadczył, że jeśli rząd bra­
zylijski będzie traktował pa­
triotów portugalskich na „San­
ta Marii” jako powstańców,
pasażerowie statku zostaną
wysadzeni na ląd w dniu dzi­
siejszym.

W Radzie Bezpieczeństwa
trwa dyskusja
w sprawie
Konga

NOWY JORK
- i bm. Rada Bezpieczeństwa

• ONZ zebrała się w celu o-

mówienia sytuacji w Kongo.
Po zatwierdzeniu porządku

dziennego, na salę obrad zo­
stali zaproszeni przedstawicie­
le państw' nie będących człon­
kami Rady Bezpieczeństwa, a

mianowicie: Mali, Indii, Jugo­
sławii, Gwinei, Indonezji,
Ghany, Maroka, POLSKI, Bel­
gii, Konga i Libii. Polskę re­
prezentuje stały przedstawi­
ciel PRL przy ONZ, ambasa­
dor Bohdan Lewandowski.

W debacie nad sprawą Kon­
ga jako pierwszy przemawiał
sekretarz generalny ONZ Dag

— zastępcy Hammarskjoeld, który wystą-
____________ _

MOD. sJ PB w obronie działalności
Śzackow “(Zw?°Dzien. ZSRR)J przedstawicieli ONZ w Kon-

Teng Kang i Nang Tung Hammarskjoeld wyraził

Gościmy
zagranicznych
dziennikarzy

wczoraj bawi w Krako-
k-^wie grupa zagranicznych

dziennikarzy — członków de­
legacji biorących udział w ob­
chodach 300-lecia prasy pol­
skiej. W skład delegacji wcho­
dzą: J. M. Hermann — prze­
wodniczący MOD, H. Burk-
hardł i D. Cruicci

przewodniczącego

(ChRL), V. Dolejsi i M. Doc^pogląd, że jeśli państwa, kto-
kal (CSRS), H. Leupold — re oddały siły zbrojne do dy-
dyr. Berliner Verlag i W- Roe-'spozycji ONZ, wycofają swe

!>me (NRD), N. Corbu i D.' wojska z Konga, to wojna do-
Hęrvian (Rumunia), G. Bokow mowa w tym kraju stanie się
i I. Ignatow (Bułgar a), G.1 nieunikniona.

Maltę i S. Bars (Węgry) oraz Przedstawiciel Zjednoczonej
P. Dondow (Mongolska Repu- Republiki Arabskiej Loufti oś-
blika Ludowa). | wiadczył, że naród kongijski

Po powitaniu przez człon- , nie może uzyskać niepodleg-
ków zarządu oddziału SDP włości dopóty, dopóki trwać bę-
Krakowie z przewodniczącym dzie ingerencja w jego spra-
red. M. Kie'ą, dziennikarze wy wewnętrzne ze strony ob-
ZWiedzili Wawel, i byli obec-' cych państw, a przede wszyst-
ni na przedstawieniu ..Królo- [ kim Belgii. Mówca podkreślił,
Wej przedmieścia" w Teatrze że aresztowanie premiera Lu-
im. Słowackiego. Dziś goście
Zwiedzają Nową Hutę i Uni­
wersytet Jagielloński- Po spot­
kaniu z krakowskimi dzienni­
karzami w Klubie ..Pod Gru­
szką". zagraniczni dziennika­
rze udadzą się do Zakopa­
nego i Katowic.

mumby i innych politycznych
przywódców Konga jest bez­
prawne i domagał się niezwło­
cznego ich uwolnienia.

Na tym zakończone zostało
środowe posiedzenie Rady
Bezpieczeństwa. Dziś

stępne posiedzenie.

Bułgaria czerwiec - lipiec br

Międzynarodowy konkurs

śpiewaków operowych
W dniach od 26 czerwca do

lipca br. odbędzie się w

Bułgarii międzynarodowy kon­
kurs młodych śpiewaków ope­
rowych.
. Konkurs składać się będzie z

trzech przesłuchań. Do trze-
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W ciągu trzech godzin
stacja maszyn liczących

w stołecznym handlu

sporządza remanent sklepu

Ilia Erenburg w czasie uro­
czystości w Mcskwie zwią­
zanych z 70 rocznicą jego
urodzin.

Fot. — CAF

ciego przesłuchania dopusz­
czonych będzie 12 kandydatów,
którzy będą musieli odśpiewać
centralną partię w jednym z

przedstawień Sofijskiej Opery
Narodowej, spośród znanych
czołowych dzieł operowych.

W najbliższym półrocza

W Warszawie rozpoczęła
pracę pierwsza w pol­

skim handlu stacja maszyn li­
czących, której zadaniem jest
wymnażanie i sumowanie spi­
sów inwentaryzacyjnych, oraz

sporządzanie remanentów —

stacja ta jest wyposażona w

maszyny „Reinmetall” i odpo­
wiedni sprzęt. W ciągu 6—7
minut stacja maszyn liczących
wymnaża bezbłędnie jedną
stronę (25 pozycji) spisu in­
wentarzowego. Dzięki temu ob­
liczanie remanentu zdawczo-
odbiorczego jednego sklepu
trwa obecnie najwyżej 3 go­
dziny, a więc kilkakrotnie kró­
cej niż poprzednio.

W chwili obecnej stacja ma­
szyn liczących obsługuje 134

sklepy detaliczne, podległe
przedsiębiorstwu MHD' Art.
Spożywczymi Warszawa-Śród­
mieście. W ciągu bm. stacja
rozpocznie obsługiwanie je.
szcze dwóch przedsiębiorstw
handlowych w Warszawie. Już
obecnie stacja jest w stanie
obsługiwać w zakresie obli­
czania remanentów 1200 skle­
pów, a w ciągu pierwszego
półrocza br. będzie mogła ob­
liczać remanenty w 1500 skle­
pach. Już w pierwszym kwar­
tale br. Ministerstwo Handlu
Wewnętrznego, zamierza uru­
chomić stację maszyn liczą­
cych w dwóch miastach woje­
wódzkich, a w następnym
kwartale — w dalszych 3 mia­
stach.

Dwa tragiczne
wypadki

WASZYNGTON.

Co najmniej 7 osób poniosło
śmierć wskutek pożaru,

jaki wybuchł w środę w pry­
watnym przytułku dla star­
ców w Waszyngtonie.

24 staruszków z niższych
pięter zdążono ewakuować.

RZYM.
Według ostatnich doniesień,

wykolejenie ekspresu Paryż-
Triest, w odległości ok. 30 km
od Mediolanu spowodowało
śmierć 14 pasażerów.

W Kijowie rozpoczęto budowę mostu przez Dniepr — dla metro Most ten posiadać bę­
dzie również jezdnię dla ruchu drogowego i przejścia dla pieszych.

Stołeczne Zjednoczenie
Przeds. Handl. Artykułami
Spożywczymi w pierwotnym
planie na rok bieżący prze­
znaczyło na prace związane z

inwentaryzacją sklepów 69 tys.
godzin. Zastosowanie maszyn
pozwoli już w okresie wstęp­
nym na. zredukowanie tej ilo­
ści godzin o 15 tys. Nie bez
znaczenia jest również fakt, że

dzięki temu, bez szkody dla
czasu sprzedaży w sklepach,

Ten przedmiot, o nieco

dziwnym wyglądzie, to po
prostu froterka służąca do
usuwania kurzu z podłogi.

Owa froterka, to również

jeden z wielu eksponatów
wypożyczonych „Argedo-
wi” przez uczestników na­
szej wielkiej akcji

„Szukamy
1001

drobiazgów"
Czy znajdzie on uznanie

producentów — zobaczy­
my.

Przypominamy jednak,
że nie tylko wzorcowe

przedmioty, których do­
tychczas nie produkuje
nasz przemysł, ale również

odpowiedzi ankietowe bio-
rą udział w naszej wielkiej
akcji. Redakcyjna poczta
dostarcza nam codziennie
dziesiątki nowych odpo­
wiedzi na pytanie: „Jakich
towarów szukam bezowoc­
nie w sklepach z artykuła­
mi gospodarstwa domowe-

—»»
3”•

W tych dniach zgłosił się
drugi indywidualny funda­
tor nagród, przeznaczonych
dla Czytelników, biorących
udział w naszej wielkiej
akcji. Jest nim Harcerska
Odzieżowo - Galanteryjna
Spółdzielnia Pracy „Spraw­
ność” która ofiarowała 2

sportowe skafandry.
. listę nagród ogłosimy
w • sobotnim numerze

Cha".

będzie mogła być zwiększona
częstotliwość przeprowadzania
remanentów, oraz zostanie

(zmniejszona liczba pracowni­
ków zatrudnionych w admini­
stracji przedsiębiorstw han­
dlowych. Warto również do­
dać, że obliczanie przeprowa­
dzonych inwentarzy sklepo­
wych w stacjach maszyn li­
czących przyczyni się do zwal­
czania szkodliwych praktyk,
wynikających z kumoterskie­
go powiązania niektórych
„swoich” komisji remanento­
wych z kierownikami czy per­
sonelem sklepów.

Deklaracja

kongijskiego
Przedstawiciel legalnego rzą­

du kongijskiego w Kairze
opublikował tekst deklaracji
rządu Republiki Kongijskiej,
uchwalonej • na posiedzeniu
rządu 31 stycznia br. w Stan-

leyville pod przewodnictwem
wicepremiera Gizengi.

Obszerna deklaracja składa

się z 5 rozdziałów.
Rząd Konga, który jest ofi­

cjalnym reprezentantem na­
rodu kongijskiego, zwraca się
do wszystkich miłujących wol­
ność narodów świata z we­
zwaniem potępienia agresji
belgijskiej w Kongo.

Rząd zwraca się zwłaszcza
do krajów afrykańskich z na­
glącym apelem okazania bez­
pośredniej i wszechstronnej
pomocy legalnemu ■rządowi,
znajdującemu się w Stanley-
ville, by mógł on przywrócić w

Kongo pokój, porządek, je­
dność, praworządność i inte­
gralność.

Rząd Konga ponownie po­
twierdza, że jego polityka za­
graniczna opiera się na zasa­
dach neutralizmu.

Deklaracja stwierdza m. in.. że

„przedstawiciele ONZ w Kon­
go spełniali polecenia innych,
a nie realizowali dyrektyw,
które sformułowane zostały w

rezolucjach Rady Bezpieczeń­
stwa i Zgromadzenia Ogólnego
NZ”.

W zakończeniu, rząd kon-

gijski podkreśla, iż będzie dą­
żył do uwolnienia premiera
T.umumby, pozostałych człon­
ków rządu i

przywrócenia
kcjonowania
nów władzy.

parlamentu, do

normalnego fun-

legalnych orga-

Jutro
Kraków będzie

pod wpływem połu­
dniowo - zachodniej
części niżu. Zachmu­
rzenie duże, rano

mglisto. Wiatr z kie­
runków zachodnich
4—6 m/sek. Tempera­

tura plus 2 st. C.

wo-

Nowy obiekt stanowi
część nowoczesnego budo­
wnictwa Kijewa, który po
odbudowie zniszczeń
jennych wzbogaca się o

wielkie dzielnice mieszka­
niowe, szerokie arterie ko­
munikacyjne i linie metro.

budowy
r serde-

iipo-

naszą
DO

pozdra-

J CZYTELNICY
Krakowa

BUDU3A*SZKOiX

Poważną kwotę 4 tys. ri prze­
kazała na konto budowy ROBO­

TNICZA SPÓŁDZIELNIA WYDAW­
NICZA „PRASA” W WARSZA­
WIE, ul. Bagatela 14. W imieniu

przyszłych uczniów najnowocze­
śniejszej szkoły Krakowa. prosimy
o przyjęcie serdecznych podzięko­
wań i pozdrowień.

PRACOWNICY BRYGADY E-

NERGETYCZŃEJ WYDZIAŁU ..A-

GLOMEROWN1A” HUTY IM. LE­
NINA zasilili fundusz I

wpłatą 100 zł. Przesyłamy
czne wyrazy wdzięczności
zdrowienia.

Systematycznie popiera
akcję ORT — KOMISJA
SPRAW SZKOLENIA ZAWODO­
WEGO LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ
W KRAKOWIE, ul. Długa 38. O-
statnio Komisja znów przekazała
na konto budowy swą koleiną
składkę — w wysokości 17 zł 25 gr.
Serdecznie dziękujemy i

wiamy.
Do naszych najbardziej

łych sprzymierzeńców
SAMODZIELNY ODDZIAŁ WYKO­
NYWANIA INWESTYCJI PRZY

ZARZĄDZIE LASÓW PAŃSTWO­
WYCH W KRAKOWIE, Al. Mic­
kiewicza 41. Ostatnio SOWI prze­
kazał na fundusz budowy szkoły
Czytelników „Echa” kwotę 1579

zł uzyskaną ze składek pracow­
ników umysłowych za miesiąc
styczeń br. Prosimy przyjąć go­
rące wyrazy wdzięczności.

Do grona indywidualnych ucze­
stników akcji przyłączył się IN2.
ST. K. (nazwisko znane redakcji)
przekazując na fundusz budowy
najnowocześniejszej szkoły Krako­
wa kwotę 100 zł. Serdecznie dzię­
kujemy i pozdrawiamy.

O przyjęcie gorących wyrazów
wdzięczności prosimy również p.
M. WCISŁO zam. w Krakowie

przy ul. Langiewicza 4 m. 6, któ­
ry zasilił fundusz budowy kwotą
240 zł.

AKCJA TRWA!
Konto nosi nazwę: „Czytelnicy
„Echa Krakowa” budują szkołę”.

Numer konta: PKO 4—9—600.

wytrwa-
należy

Sqd specjalny
rozpatrzy
sprawą Eichmanna

Jak donosi z Jerozolimy a-

gencja ADN, parlament Izra­
ela zatwierdził ustawę przewi­
dującą utworzenie sądu spe­
cjalnego dla rozpoznawania
najcięższych zbrodni.

Jak pisze agencja ADN, u-

stawa miałaby na celu wy­
eliminowanie sądu okręgowe­
go Jerozolimy, który — jak
pierwotnie przewidywano —

prowadzić miał proces, prze­
ciwko Eichmannowi. Prezes

sądu okręgowego Jerozolimy,
dr Halevy znany
bezkompromisowy antyfaszy-
sta.

jest jako

Wożnica

utopił się w rowie

Wczoraj w Zabierzowie utonął
47-letni Kazimierz Korzeniowski,
zam. Budzyń 9. Jechał on furman­
ką wraz ze swoim znajomym.
Obaj mężczyźni znajdowali się w

stanie nietrzeźwym. W '

pewnym
momencie Korzeniowski spadl z

furmanki do rowu wypełnionego
kilkunastocentymetrową warstwą
wody. Drugi mężczyzna zamiast
udzielić mu pomocy — uciekł.

Korzeniowskiego znaleziono w

jakiś czas później leżącego w ro­
wie twarzą w dół. Wezwany le­
karz Pogotowia stwierdził zgon.
Zwłoki przekazano do Zakładu

Medycyny Sądowej. Milicja poszu­
kuje obecnie zbiegłego świadka

zajścia. Dochodzenia prowadzi
Komenda Powiatowa MO Kra­
ków. (hs>
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Po siatswaniu

roimów

Napięta sytuacja
na obszarze Górnej Atl/gi

Nowy zamach bombowy
RZ1M.

Mowy zamach bombowy, do-
•

’

konany w nocy z wtoiku
na środę koło Bolzano, spo­
wodował zaostrzenie sytuacji
na obszarze Górnej Adygi.

----- O-----

Trzęsienie zleii
w Japonii

TOKIO.
Dziś, we wczesnych godzi­

nach porannych, miasto Na-
gaoka w północnej Japonii
nawiedzone zostało przez sil­
ne trzęsienie ziemi.

Jak wynika z pierwszych
doniesień, co najmniej 5
poniosło śmierć, a 7 jest
nych- 11 domów zostało
szczonych.

osób
ran-

zni-

Wysokość - 520 ml

Pod Moskwą
wznosi się
wieżę-giganl
dla telewizji

MOSKWA.

WOstankino, pod Moskwą,
powstaje gigantyczna wie­

ża telewizyjna. W przyszłości
nadawać ona będzie jednocze­
śnie, aż pięć programów, trzy
barwne i dwa czarno-białe.

Wieża ostankińska mieć bę­
dzie .520 metrpw wysokości, ,tj-
o 140 metrów więcej od słyn­
nego wieżowca „Empire State
Euilding” w Nowym Jorku.

Budowa, a właściwie montaż

stacji z betonu sprężonego,
wymagać będzie zastosowania
wielu specjalnych urządzeń.

Zaprojektowano m. in. specjalny
dżwig-kombajn, który „sam” bę­
dzie wspinał się w górę po mon­
towanej przez siebie wieży. W ob­
szernej kabinie dźwigu, robotnicy
wykonywać będą wszelkie prace
przy betonowaniu wieży, monto­
waniu apśratury ltd...

Budowniczowie przystąpili
już do pracy.

Budowa wieży potrwa pra­
wdopodobnie rok, a założenie
niezbędnej aparatury telewi­
zyjnej jeszcze jeden rok.

M. Radwan

- uniewinniony
D rzed Sądem Wojewódzkim
‘

w Krakowie zapadł wyrok
w głośnym procesie Mariana
Radwana, oskarżonego o otru­
ciez6na7lipca1957rokuJ.
Swidowskiej. Sprawa była już
dwukrotnie rozpoznawana
przez Sąd Wojewódzki, który
w pierwszym wyroku unie­
winnił oskarżonego, w drugim
zaś skazał na dożywotnie wię­
zienie. Dwukrotnie również w

wyniku rewizji Sąd Najwyż­
szy przesyłał sprawę do po­
nownego rozpoznania, tak że
obecnie znalazła się po raz

trzeci w Sądzie Wojewódzkim.
W wyniku przewodu sądo­

wego skład sądzący pod prze­
wodnictwem sędziego Franci­
szka Trapie uniewinnił Ma­
riana Radwana, przy czym
wyrok zapadł głosami ławni­
ków. Oskarżonego bronił z u-

rzędu mec. Adam Bauer, (wk)
----- e-----

Lodołanacze
■ akcji na Odrze

Ze względu na niebezpie­
czną sytuację lodową na Odrze
w jej górnej części, w Szcze-
ćihie, u ujścia tej rzeki, przy­
stąpiono do energicznej akcji
łamania lodów.

oc świata
z tego terenu,

nie zostali

po zerwaniu

Eksplozja nastąpiła w

godzin po wysadzeniu w po­
wietrze pomnika w Ponte Gar-
dena, symbolizującego trud
włoskich inżynierów i robotni­
ków, którzy swoim wysiłkiem
i wiedzą zmienili pasterskie
tereny Górnej Adygi w krai­
nę przemysłową.

Tym razem, w Gleno, koło
Bolzano, podłożono ładunek
wybuchowy w domu, który
zamieszkiwał ongiś senator

włoski, Ettore Tolomei, znany
działacz włoski

Zamachowcy
schwytani.

Bezpośrednio
rozmów włosko-austriąckicli
w sprawie Górnej Adygi, uka­
zały się w Bolzano ulotki
antywłoskie głoszące, że „nie
ma innej drogi — tylko samo­
stanowienie Południowego Ty­
rolu”. Ostatnio zainicjowano
również akcję zakazującą
ludności mówiącej językiem
niemieckim, zawierania mał­
żeństw mieszanych, aby „nie
skazić swej czystej rasy do­
mieszką krwi włoskiej”.

W Bolzano odbyła się w

środę wielotysięczna demon­
stracja studentów i młodzieży
szkolnej, protestujących prze­
ciwko zamachowi bombowe­
mu. Uformowali oni pochód,
niosąc transparenty i włoskie
chorągwie państwowe.

3 bm., problem Górnej Ady­
gi omawiany będzie przez par­
lament włoski.

Tlo sporu austriacko-włoskiego
polega na tym, że Austria, stojąc
w obronie ludności o niemiec­
kim języku macierzystym, zamie­
szkującej Górną Adygę (Południo­
wy Tyrol), domaga się w opar­
ciu o układ paryski z roku 1946,
zawarty między Austrią a Wlocha-
'mi —' przyzftaamia-tbj ludności pel--
Hej autonomii.

I ■-■-.••■i;-;.! sloę? X

@ Zamiast 20 — tylko 4 górników

Q wzrost wydobycia
& lepsze warunki bhp

Polscy inżynierowie
skonstruowali dla górnictwa

hydrauliczną obudową kroczącą
<| bm. w kopalni „Dymi-
I trow” w Bytomiu, w obecno­
ści ministra górnictwa i ener­
getyki Jana Mitręgi przekaza­
no do eksploatacji tzw. hydra­
uliczną obudowę kroczącą, to

jest urządzenie umożliwiające
poważne zwiększenie wydaj­
ności i bezpieczeństwa pracy
górniczej.

Mirr. Mitręga i inni goście
zjechali w podziemia kopalni,
gdzie na poziomie 774 obej­
rzeli urządzenie w ruchu i
wysłuchali objaśnień kierow­
nika grupy inżynierów —

twórców tego agregatu doc.
inż. J. Rabsztyna.

Hydrauliczna obudowa kro­
cząca, znana na Zachodzie, zo­
stała po raz pierwszy samo­
dzielnie opracowana konstruk­
cyjnie i rozwiązana technolo­
gicznie przez polskich inży­
nierów. Składa się ona z

- ------ •----- --

wypadków
gi Na ul. Grzegórzeckiej 16-letnl

Ludwik Sikorski, zam. przy ul.

Rzeźniczej 4, usiłując wskoczyć do

jadącego tramwaju linii ,,7” prze­
wrócił się na jezdnię i zranił
sobie głowę. 40-letnia Aniela

Kaczor, zam. przy ul. Lubicz 3,
uległa zatruciu gazem świetlnym.

W przedsiębiorstwie „Las” przy
ul. Szpitalnej 7, został porażony
prądem elektrycznym 40-letni Sta­
nisław Mytar.

Ofiary wypadków przewieziono
do szpitala ,

WASZYNGTON.
Jak dowiaduje się Agencja

UPI, ambasador ZSRR, w Sta­
nach Zjednoczonych, Mieńszy-
kow miał 1 bm. złożyć wizytę
zastępcy sekretarza stanu USA
Bowlesowi.

NOWY JORK.
Ośrodek doświadczalny lot­

nictwa amerykańskiego na Ca-

pe Canaveral (Floryda) doko­
nał 31 ub. m . pierwszej próby
z rakietą „Mlnuteman” — mię-
dzykontynentalnym pociskiem
balistycznym, napędzanym pa­
liwem stałym. Głowica rakiety
spadła w południowej C*4ęśei O-
ceanu Atlantyckiego, w odle­
głości ponad t tys. km od Ca-

pe Cańayeral. „Minuteman”
jest trójczłonową rakietą. We­
dług oświadczenia dowództwa

sił lotniczych, próba przeszła
pomyślnie.

PRAGA.
Ukazał się tu pierwszy nu­

mer ilustrowanego niieśi^ćżtti-
ka „Polska0, który rozpoczę­
ło wydawać w jętyktt ezóskim

Wydawnictwo „Polonia” W
Warszawie. Numćr ząwiera sze­
reg materiałów i zdjęć zapo­
znających czytelnika czecho­
słowackiego z życiem naszego
kraju.

NOWY JORK.

Agencja Associated PrCśś do­
nosi, że w ciągu 7 dni: między
II i te stycznia br. zbankruto­
wało w USA 400 firm, żaś po­
przedniego tygodnia — 340. W
roku ubiegłym, w dniach M

stycznia ogłosiłó upadłość 281

spółek.
*

■tfińLgorty*-

dwóch rzędów stojaków roz­
suwanych hydraulicznie, któ­
re podpierają strop. Działa
więc tak jak normalna obudo­
wa czyli rodzaj rusztowania
podtrzymującego strop po wy­
branym węglu, stawiana rocz­
nie przez górników.

Jednak ręczna obudowa wy­
maga dużego nakładu sił i cza­
su, a obudowa hydrauliczna
działa samoczynnie. Podczas
gdy jeden z rzędów stempli
hydraulicznych podpiera Strop,
to drugi się przesuwa.

Tak więc obudowa ta nie­
mal dosłownie kroczy zaraz za

przesuwającym się przeno­
śnikiem i kombajnem urabia­
jącym węgiel.

Jak się oblicza na podstawie
wstępnych doświadczeń, pol­
ska hydrauliczna obudowa
krocząca pozwoli zmniejszyć
liczbę zatrudnionych na ścia­
nie z około 20 do 4 górników.
Powinno to także przynieść
czterokrotny wzrost wydoby­
cia, przypadającego na jedne­
go górnika.

Równocześnie, urządzenie to

daje większe bezpieczeństwo
pracy. Hydrauliczne stojaki
podpierające strop, w wypad­
ku dużych ciśnień nie łamią
się tak jak normalne drewnia­
ne, lub stalowe, lecz poddają
się, osłabiając w ten sposób
ciśnienia mas węgla i ziemi.
Polskie urządzenie nie tylko
nie wymaga wydatkowania
cennych dewiz lecz jest ono

również tańsze o Ok. 25 proc,
od zagranicznych urządzeń
tego rodzaju-

Do portu w Leningradzie
wpłynął radziecki statek
„Tbilisi” przywożąc z Ku­
by transport cukru. W cza­
sie postoju w Santiago de
Cuba statek odwiedził mi­
nister Raul Castro, wręcza­
jąc załodze flagę kubańską
ze swoim autografem i de­
dykacją. Na zdjęciu: Człon­
kowie załogi statku „Tbili­
si” .. pokazują leningradz-
kim towarzyszom pamiątkę.

Fot. — CAF

W przyszłym tygsdniu—
generalna
debata aaimowa

nad projektem planu
5-letniego
Ibm. — wnioski wszystkich

branżowych komisji Sejmu,
dotyczące projektu planu 5-
letniego zostały już przekaza­
ne do sejmowej komisji planu
gospodarczego, budżetu i fi­
nansów. :ssai,sinwo>sao'/ aisó

ri; W-.». oparciu o .te.< wnioski i
przeprowadzoną już ocenę ge­
neralnych założeń planu, ko­
misja ta przystąpiła do osta­
tecznej redakcji projektu u-

chwały Sejmu „O zadaniach
rozwoju kraju w latach 1961—
65”.

Tym samym zakończony zo­
stał pierwszy etap prac par­
lamentarnych nad założeniami

plami.
Cały dorobek ogromnej pra­

cy, dokonanej w ciągu ubie­
głych dwóch tygodni przez
branżowe komisje sejmowe
przedstawiony zostanie w cza­
sie debaty generalnej nad pla­
nem, która rozpocznie się W
przyszłym tygodniu i stanie
się ostatnim akordem działal­
ności Sejmu w obecnej, nie­
zmiernie pracowitej kadencji.

Tajemnica

pionierskiego lotu nad Atlantykiem

Szczątki „Białego Ptaka

sprzed
PARYŻ

C7 ksperci wojsikowego lotnic-
twa francuskiego badają

obecnie w Paryżu zdeformo­
wane szczątki części samolo­
towych i kilka płyt metalo­
wych przeżartych wskutek
długiego działania wody mor­
skiej.

Wezwali oni do pomocy sędzi­
wego inżyniera, kierownika fabry­
ki samolotów, Frecheta i kilku sta­
rych robotników, którzy przed 33

laty zatrudnieni byli u Frecheta.

Szczątki i płyty przewie­
ziono do Paryża z USA. Zo­
stały one tam wyłowione w

zatoce na północny-wschód
od Nowego Jorku przez ryba­
ków i rozpoznane przez eks­
pertów amerykańskich jako
szczątki samolotu pochodze­
nia europejskiego, być mo­
że — szczątki „Białego Pta­
ka”, na którym przed 34 laty
dwaj sławni lotnicy francus­
cy, Nungesser i Coli próbowali

Przed Krajowę Naradę
Uczestników

Współzawodnictwa Pracy
W dniu wczorajszym odby­

ła się w Krakowie Wo­
jewódzka Narada Uczestni­
ków Współzawodnictwa Pra­
cy, zorganizowana przez Woj.
Komisję Związków Zawodo­
wych i Komitet Wojewódzki
ZMS. Dokonano oceny współ­
zawodnictwa pracy w naszym
województwie i omówiono
program szerokiego udziału w

■socjalistycznym współzawod­
nictwie na rzecz przedtermi­
nowego wykonania zadań pla­
nu 5-letniego.

Obecnie w woj. krakowskim
w 1400 brygadach produkcyj­
nych 20 tys. osób bierze udział
we współzawodnictwie pracy.
Z ogólnej sumy 1400 brygad
— 1218 to brygady młodzieżo­
we. O tytuł Brygady Pracy So­
cjalistycznej walczy 416 zespo­
łów, w tym 276 brygad mło­
dzieżowych. Najlepiej rozwija
się współzawodnictwo pracy
w przemyśle węglowym, bu­
downictwie, chemii i kolejnic­
twie. Przedterminowe wyko­
nanie planów w wielu zakła­
dach jest wynikiem szeroko
rozwiniętego ruchu współza­
wodnictwa. Jako przykład słu­
żyć mogą Zakłady Azotowe
w Tarnowie, Zakłady Gumo­
we w Wolbromiu, Żywiecka
Fabryka Papieru, Fabryka
Supertomasyny i Fabryka
„Miraculum” w Krakowie.
Wykonały one swoje zadania
na kilka lub kilkanaście dni
przed zakończeniem roku. Roz­
wój współzawodnictwa pracy
W kolejnictwie wpłynął decy­
dująco na punktualność prze­
biegu pociągów, poprawę este­
tyki i czystości dworców ko­
lejowych, zmniejszenie zuży­
cia węgla, ilości awarii paro­
wozów, przedterminowe wyko­
nanie remontów obiektów ko­
lejowych, bardziej uprzejmą
obsługę pasażerów.

Podczas narady stwierdzono,
że są również zakłady, w któ­
rych współzawodnictwo pracy
jest słąbo rozwinięte, a liczba
brygad niewspółmiernie niską
do potrzeb i możliwości zakła­
dów pracy.

Analizując ruch współzawo­
dnictwa pracy da się zauwa­
żyć olbrzymie dysproporcje
w jego rozwoju, biorąc pod u-

wagę poszczególne powiaty.
I tak np. na terenie Jaworz­
na istnieje 347 brygad, O-
święci mia 14Ó, Nowej Huty
122. Natomiast w pow. Chrza­
nów, Olkusz, Tarnów liczba
brygad nie przekracza 70. W
pow. olkuskim istnieją zaled­
wie 23 brygady, w których
Współzawodniczy tylko 200
pracowników. Do przedsię­
biorstw woj. krakowskiego, w

których nie powołano dotąd
brygad lub też liczba ich jest
niewspółmiernie niska należą:
Skawińskie Zakłady Koncen­
tratów Spożywczych, Krakow­
skie Zakłady Telekomunika-

34 lat?
— jako pierwsi na świecie —

przelecieć Atlantyk.
Obaj śmiałkowie wtedy zgi­

nęli. Nie odnaleziono nigdy
żadnych śladów lotników ani
ich samolotu.

Po 33 z górą latach, wiado­
mość o wyłowieniu przez ry­
baków amerykańskich, szcząt­
ków samolotu europejskiego, a

szczególnie metalowej tablicy
rozdzielczej podobnej do tej,
jaką miał „Biały Ptak” wy­
wołała głębokie poruszenie we

Francji.
Jeśliby się okazało, że są to

rzeczywiście szczątki „Białego
Ptaka”, tym' samym palma
pierwszeństwa przelotu nad A-

tlantykiem przypadlaby dwom
tragicznie zmarłym lotnikom,
Nungesserowi i Colfemu.

Lindberg przeleciał bowiem
Atlantyk dwa tygodnie póź­
niej.

cyjne, Cementownia Szczako­
wa i inne.

W ostatnim okresie prawie
we wszystkich zakładach wie­
le uwagi poświęca się nowej
formie współzawodnictwa —-

współzawodnictwu o tytuł
Brygady Socjalistycznej. Za­
daniem tego współzawodnic­
twa jest wyrobienie u uczest­
ników poczucia odpowiedzial­
ności za rynki pracy, poszu­
kiwanie najbardziej celowych
form organizacji pracy, oszczę­
dności surowców i materia- '

łów, obniżki kosztów włas­
nych. Do tej pory w naszym
województwie 20 brygadom
nadano zaszczytne tytuły Bry- ś
gady Pracy Socjalistycznej.
Odpowiadając na apel war­
szawskich zakładów pracy dą­
ży się ponadto do utworzenia
w naszym województwie bry­
gad, które stanowić będą
wspólną sztafetę działającą
pod hasłem: „Młodzież — 5- .

łatce”. ,

Na zakończenie wojewódz- <

kiej narady wybrano delega- v,:
tów na Krajową Naradę U- -

czestników Współzawodnictwa
Pracy, jaka odbędzie w War­
szawie w dniach 17 i 18 bm.

(zw.)

Nowe

decyzje

na stanowisko na-

gen. de Gaulle‘a
PARYŻ.

Generał de Gaulle miano­
wał 1 bm. generała F.

Gambieza
czelnego dowódcy armii fran­
cuskiej w Algerii. Natomiast
generał Jean Olie obejmuje
stanowisko szefa sztabu gene­
ralnego całości sił' zbrojnych.

Rząd francuski, przyjął do
wiadomości „bez komentarzy”
prośbę generała Maurice
Challe, naczelnego dowódcy sił
NATO w Europie środkowej
o udzielenie mu dymisji.

Tym samym generał Challe
powiększa od tej chwili liczbę
generałów, którzy wycofali si?
ze służby czynnej, na znak
protestu przeciw algerskiej po­
lityce generała de Gaulle’a.

15 osób
zatruło się
mięsem

1 bm., do szpitala powiato­
wego w Brzegu (Opolskiej,
przywieziono 15 osób z obja­
wami zatrucia.

Jak wykazały dochodzenia,
zjadły one mięso z prywatne­
go uboju, dokonanego przez
Tadeusza Kalipa, robotnika
PGR Jankowice, pow. Brzeg.

Zarówno ubój jak i przerób
mięsa odbywały się w antysa- ■
nitarnych warunkach.

Dzięki natychmiastowej po­
mocy lekarskiej, zatruci czują
się lepiej i życiu ich nie gro­
zi niebezpieczeństwo.

Przywrócenie
kary śmierci
w Izraelu

KAIR
Parlament Izraela uchwalił

1 bm. ustawę przywracającą
karę śmierci przez powiesze­
nie za zbrodnie wojenne.

Korespondent AFP łączy tę
uchwalę z zapowiedzianym
procesem Eichmanna.

Jak wiadomo, ustawodaw­
stwo Izraela nie przewiduje
kary śmierci od czasu utwo­
rzenia państwa Izrael w 1948 r.
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/ co dalej stary Krakowie?

Gdyby już dziś były zreali-
jowane zamierzenia co do roz­
budowy Huty im. Lenina —

bv!aby ona czwartą co do wiel­
kości hutą na świecie. To da-
ie pojęcie o rozmiarze zadań,
które przyjdzie zapewne nie-
dhigo realizować. Perspekty­
wy jakie otwiera przed Kra­
kowem rozbudowa kombinatu
do 9 min ton stali rocznie oce-

zapewne
strony

będzie
Z jednej

niać się
dwojako.
jest to fascynująca szansa

rozwoju
sa równa tej, jaką
!a decyzja o budowie kom­
binatu. Z ■drugiej jednak
strony postawi to przed mia­
stem tyle nowych trudności i
zaostrzy bodajże wszystkie już
istniejące (z wyjątkiem może

spraw zatrudnieniowych), że

wymagać będzie kolosalnego
nakładu sił i środków.

Bo pomyślmy — choćby
1 sprawa wody. Już obecnie za­

czyna się odczuwać jej niedo­
bory, które nawet przy „nor­
malnym”, zaplanowanym od
dawna rozwoju miasta będą
się z roku na rok powiększać.
Sześciokrotne zwiększenie pro­
dukcji kombinatu, prawie po­
trojenie ilości zatrudnionych
w nim, szybkie zbliżanie się
do „granicy” 700 tys. miesz­
kańców, postawi to zagadnie­
nie w rzędzie bardzo pilnych.
A przecież z dokładnie już wy­
konanych ekspertyz wiadomo,
że jedynym wyjściem jest ru-

dla miasta, szan-

otwar-

czy nowe miasto?
rociąg, łączący z Rabą lub Du­
najcem. Słuchaliśmy o tym,
jak opowiastek o podróżach na

Księżyc, nie spodziewając się,
że i to będzie się musiało stać
sprawą bliskiej przyszłości.
Ale dziesiątki kilometrów ru­
rociągu, ale setki milionów
złotych?...

Sprawa druga — transport
surowców dla kombinatu —

węgla ze Śląska, rudy głów­
nie ze Związku Radzieckiego.
Przy wydajności kombinatu
3,3 min ton stali trzeba byłoby
prze-wieźć rocznie do Huty im.
Lenina 30 milionów ton towa­
rów. Można więc liczyć się z

tym, że po osiągnięciu projek­
towanej obecnie granicy roz­
woju kombinatu ilość mate­
riałów przewożonych byłaby
bliska ilości węgla produko­
wanego obecnie przez wszyst­
kie polskie kopalnie!

W jaki sposób podołać bę­
dzie mogła tak astronomicz­
nym cyfrom przewozów istnie­
jąca sieć komunikacyjna? I to
nie tylko ta wewnątrz kombi­
natu i w jego najbliższym oto­
czeniu — choć i to sprawi za­
pewne wiele kłopotu. Ale prze­
cież już obecnie magistrala
kolejowa zarówno w kierunku
Żurawicy jak i w kierunku
Siąska przeciążona jest do
granic możliwości (z tych prze­
de wszystkim względów pod­
jęto przecież elektryfikację
właśnie tych linii). Czy więc
na tej kilkusetkilometrowej
trasie trzeba będzie budować
trzeci, może czwarty tor? Czy
w jakimś stopniu można bę­
dzie liczyć w najbliższych la­
tach na regulację Wisły i
transport wodny z wykorzy­
staniem istniejącego już portu
pod Nową Hutą?

A trasy kołowe? Czy wystar­
czą obecne ? A! ludzie ńbsłueu-
jący'ćdłą masę wśżelkiego ro­
dzaju instytucji pochodnych,
takich, które muszą towarzy­
szyć rozbudowie miasta? Rea­
lizacja całego tego zaplecza
(choćby bazy spożywczo-zao-
patrzeniowej, która choć za­
planowana nieco na wyrost w

najbliższym czasie okaże się
za mała) pociąga za sobą ko­
nieczność zatrudniania nowych
tysięcy ludzi, budowy nowych
osiedli mieszkaniowych, dia

Tadeusz Robak

urbanistów, ekonomistów i na­
ukowców to w tym celu, by
zobrazować sytuację, w jakiej
Kraków znajdzie się w naj­
bliższym piętnastoleciu i zapo­
znać choć w sposób ogólny z

problemami, których rozwią­
zanie będzie musiało wkrótce

nastąpić. Na rozwiązania te
czekać będziemy z wielką nie­
cierpliwością i zainteresowa­
niem, pamiętając jak trudne
do odrobienia są błędy przy
tak skomplikowanych zagad­
nieniach.

Afryka 1961

Problem Algerii
czy problem

■afty z Sahary?
U/Algerii najczęściej sły-
'*

szy się dwa słowa: „woj -

Ba’ i ,,nafta”.;
'

zHbć ogmii
Wojska francuskie już od

® lat usiłują zdławić walkę
algerskiego Frontu Wyzwole­

nia Narodowego. Chcą za

wszelką cenę utrzymać pano­
wanie Francji w Algerze. Po
to przede wszystkim, by móc
eksploatować saharyjskie zło­
ża ropy naftowej.

Problem Algeru jest naj­
lepszym przykładem, jak ściśle
i^czą się z sobą momenty na­
tury gospodarczej i polityea-;, ,, , , , . .

-

,

nej. Których brakuje juz, a w kaz-
Francia jest największym j dym razie zabraknie w naj-

importerem ropy naftowej w! bliższej przyszłości miejsca nie
Europie — kupuje przeciętnie pJ'lko w sąsiedztwie Huty im.
” ■■ ■ - - -Lenina i Nowej Huty, ale na­

wet Krakowa.
Są tu dwie możliwości. Jed­

na łatwiejsza i dobrze już wy­
próbowana to dalsza budowa
'pojedynczych grup budynków
tzw. osiedli porozmieszcza-
nych w różnych punktach mia­
sta. Druga, wysuwana przez
niektórych urbanistów w

związku z doświadczeniami in­
nych uprzemysłowionych kra­
jów świata to budowa miast-
satelitów. Są to zespoły miej­
skie dla 30—40 tys. ludzi (a
więc takie, które nie wymaga­
ją komunikacji wewnętrznej),
wyposażone w pełny asorty­
ment usług, a związane z wiel-

----- •---- -

25 min ton rocznie. I pla-
c> za nią setki milionów dola­
rów rocznie.

Ale już w bieżącym roku
rurociągami z Sahary popłynie

min ton „własnej, francu­
skiej” ropy, a w 1965 r. wydo­
bycie wyniesie 45—50 milio-
n“w ton. Oczywiście, dotych­
czasowe koszty poszukiwań,
Pk również eksploatacja złóż.
S'óga setek miliardów franków.
Akcje towarzystw naftowych
Posiadają już 300 procent wyż­
sza wartość od nominalnej. We
rrancji sprzedano do rąk pry­
watnych akcji za 150 miliar­
dów franków. Dalsze setki na­
kładów poniosło państwo. In­
westycje te jednak szybko za­
mortyzują się, o ile...
. H ile Francja utrzyma swo-
Jd Władzę w Afryce Północ­
nej...
piątego też w Górach Atlas
”81czy Legia Cudzoziemska z

Powstańcami, dlatego też ul-

demonstrują na ulicach
AjSeru czy Oranu przeciwko

■ejasnym próbom de Gaulle’a
"Wlezienia kontaktów z FWN.

Zawsze chodzi o naftę.
Oza właściwą Algerią, roz­

legającą się pasem wzdłuż
jybrzeży Morza Sródziemne-

francuska część Sahary li-
2 miliony kilometrów

wadratowych powierzchni i
fwnieszkała jest jedynie przez

800 tys. ludności. Są to

gównie koczownicze plemiona
Berberów.
go"6 wsch°dnich rejonach te-

. . /.Pustynnego morza”, w

ouIą3sc°w°ściach Hassi Messa-
- a oraz Edżele, rozpoczęto
5:?e<d trzema laty eksploatację

erwszych pokładów ropy.

(Dokończenie na sir. 4)

Śluby
tylko w pełnej
gali

Rada Ministrów przyznała
kierownikom urzędów stanu

cywilnego specjalny dodatek
do uposażenia w wysokości
2.400 zł (raz na 2 lata). Doda­
tek jest przeznaczony na po­
krycie kosztów ubrań repre­
zentacyjnych dla celów służ­
bowych. W uzasadnionych
przypadkach dodatek może

być również przyznany zastęp­
cy kierownika urzędu.

Pracownicy ci zobowiązani
są zakupić ubranie wykonane
na miarę i nosić je w czasie
zajęć służbowych. Dla męż­
czyzn ma to być garnitur a

dla kobiet kostium w kolorze
ciemnogranatowym lub czar­
nym. (en)

kim miastem i zakładami pra­
cy szybką komunikacją. W ze­
społach takich mieszkańcy bez
porównania rzadziej opuszczać
muszą miejsce zamieszkania
niż to jest w niewielkich osie­
dlach, wyjeżdżają do „miasta
centralnego” tylko od czasu dc
czasu do teatru czy muzeum.

Koncepcja takiego miasta-
satelity w pobliżu Krakowa,
którego możliwości budowlane
w najbliższym dziesięcioleciu
zbliżą się zapewne ku końco­
wi wydaje się szczególnie
atrakcyjna i pociągająca. Tym
bardziej, że jest nowa, co sta­
nowi niejednokrotnie poważny
argument...

Ale ma ona i łatwe do zro­
zumienia słabości. Chodzi o-

czywiście o rachunek ekono­
miczny... Wybudowanie w czy­
stym polu nowego miasta, któ­
remu trzeba „zafundować” i
'własną sieć kanalizacyjną
i wodociągową i centralę tele­
foniczną i — być może — linię
kolei elektrycznej, nie mówiąc
już o obiektach usługowych,
musi kosztować wiele. Na pe­
wno tańsze jest dolewanie
wody do istniejącego już
dzbana niż kupowanie nowego
Tylko — że jak mówi przysło­
wie: poty dzban wodę nosi, aż
się urwie ucho... ,

Trzeba więc dokładnie prze­
liczyć jakie są granice wy­
trzymałości starego krakow­
skiego dzbana. Bo jeśli inwe­
stycje na rozbudowę choćby
urządzeń komunalnych w re­
jonie starego miasta wydatko­
wane rok po roku osiągną w

dziesięcio — czy dwudziesto­
leciu sumę bardzo wysoką, to
może się okazać, że budowa w

sąsiedztwie starego zespołu
miejskiego miasta-satelity nie
będzie kosztowniejsza...

’ !rls

Są tó oczywiście luźne?uwa-
gi, które podeprzeć by trzeba
analizą możliwości terenowych
okolic Krakowa i możliwości
powiązania go z ewentualnym
nowym miastem szybką, o

wiele sprawniejszą komunika­
cją niż stało się to w wypad­
ku Nowej Huty. .

Jeśli rzucamy te uwagi, któ­
re wyprzedzają konkretne
ustalenia, jakie podjęte zosta­
ną zapewne w najbliższej A więc w piątek 3 lutego, go-
przyszłości przez kierownic-! dżina 22,15!
two naszej gospodarki, przez1

Zeszłoroczna kapryśna
była przyczyną wielu

wień tak rolników jak
rysiów. Zarówno jedni jak
dzy w ogóle stracili orientację co

do aury, choć byli pilnymi słu­
chaczami komunikatów meteoro­
logicznych i skrupulatnymi czy­
telnikami różnych przepowiedni,
stawianych mniej lub więcej traf­
nie. Nielepiej zapowiada się i no­
wy, 1SS1 rok. Zima zjawiła się u

nas jakaś łagodna.
Pamiętni jednak dziwacznych,

ubiegłorocznych kaprysów pogo­
dy, zaczynamy już martwić się,
jakie będą następne miesiące, ja­
ka przyjdzie do nas wiosna

pzym obdarzy nas lato. Wielu za­
stanawia się had wyczytaną
czasopismach prognozą na luty,
ale wielu też sięga pamięcią do

starych przepowiedni, ,)
"

aforyzmów, sentencji i złotych
myśli. Nic dziwnego, przecież na

nie właśnie składało się długolet­
nie doświadczenie i mądrość na­
szych ojców 1 praojców, przeka­
zywane z pokolenia na pokolenie.
Przypomnimy też i my sobie

choćby najważniejsze z tych zło­
tych myśli naszych ojców — do­
morosłych „meteorologów”.

Zacznijmy cd Nowego Roku,
który dawniej dawał rolnikom

pierwszą, ogólną orientację. Ma­
wiano bowiem z przekonaniem:
Na Nowy Rok pogoda, będzie w

pr lu uroda, aibo: Na Nowy Rok

gdy jasno, bodzie w gumnach cia­
sno, Obawiać się jednak trzeba

ciepła w s yezniu, gdyż: Kiedy
w styc -niu lato, w leeie zimno za

to, a także: Bój się w styczniu
wiosny, bo marzec zazdrosny,
oraz: Gdy w styczniu deszcz le­
je, złe robi nadzieje, styczeń za­
tem winien być zimny: Kiedy sty­
czeń najzimniejszy wtedy roczek

najpłodniejszy.
Również w lutym trzeba się li­

czyć z mroźną zimą: Gdy przyj­
dzie luty, obuj dobre buty, ale
też: Gdy mróz w lutym trzyma,

już niedługa zima. Najwięcej zaś

Cantu wa» Mraczsf

pogoda
zmart-

i śu-
i dru-

i

w

Z Zakopanego do Doliny
Chochołowskiej mknie ku-
lig z wczasowiczami...
CAF — fot. Radziszewski

Czy nasze zmysły leagują
na promienie X

Myszy
boją się rentgena

saeffrancuskiej kuchni ?

Paryskie specjały

w naszym
Francuska kuchnia rozpo­

częła inwazję na polskie karty
restauracyjne! .,Orbis” wraz z

towarzystwem lotniczym Air
France organizuje dwa tygod-

KRAKOWIANIE! SYMPATYCY!
KLUBOWCY! CUDZOZIEMCY

I WSZYSCY INNI!

§
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N+łiiejszym-zapraszamy Was
na wznowione, po długiej i
i dramatycznej przerwie
przedstawienie kabaretu „Sen
Hinkona” w Piwnicy pod Ba­
ranami. Wprawdzie w pro­
gramie braknie perły zespołu,
Piotra Skrzyneckiego, który
ciągle jeszcze spędza swe

dwa tygodnie w Paryżu.... tru­
dno! Dla szczególnie tęsknią­
cych Piwnica przygotowuje
lekturę paryskich pocztówek.

ZASTĘPCA

jadłospisie
nie kuchni francuskiej w Pol­
sce. Na pierwszy ogień pój­
dzie restauracja Grand Hotel
w Warszawie.

Począwszy od 20 lutego co

wieczór będzie się tu poaawać
potrawy przyrządzone przez
francuskich kucharzy przyby­
łych wprost z Paryża. Rzecz
godna uwagi — potrawy te

przygotowywane będą wyłącz­
nie z krajowych produktów.

Warto podkreślić, że „Orbis”
traktuje te dwa tygodnie jako
pierwszy krok, do szerszego
wprowadzenia typowo francu­
skich potraw do jadłospisu
swoich . restauracji w całym
kraju.

PtQ.wypowiedź szefa kuchni
na lotnisku Orły pod Pary-na

żem p. Chamrix, który przy­
jechał do Warszawy w celu
zorganizowania tej imprezy:
„Co to jest francuska kuch­
nia?

_

trzeba
wać”.

Pan
ludzie

___

..
_____

twierdzą, że istotnie Francuzi
dobrze jedzą, znacznie lepiej
niż my z naszym tradycyjnym
„schaboszczakiem”, (ak)

Trudno odpowiedzieć,
ją po prostu wypróbo-

Chamrix ■ma rację, a

bywali w świecie po-

I

Każdy z nas wielokrotnie

był prześwietlany przy pomo­
cy promieni rentgena. Więk­
szość z nas zupełnie nie od­
czuwa tych promieni, co nie

wyklucza poważnych zmian na

skórze na skutek zbyt wiel­
kich dawek. Ale niektórzy lu­
dzie mają wyczucie tych pro­
mieni, pod ich wpływem od­
czuwają jakieś zupełnie specy­
ficzne ukłucia i pieczenie.

W laboratorium amerykań­
skiego Instytutu Przeciwrako-

wego w USA przeprowadzono
ciekawe doświadczenie z my­
szami umieszczonymi w klat­
ce, której połowa ścień stano­
wiła ekran dla promieni rent­
gena. Taką klatkę z myszami
poddawano naświetlaniu, my­
szy natychmiast chowały się
za ekrany, przy tym szybkość
ich reakcji była proporcjonal­
na do natężenia promieniowa­
nia. . <;

Nie zostało stwierdzone przy
pomocy jakich zmysłów my­
szy „widzą” promienie rent­
gena, ale doświadczenie było
prowadzone w ten sposób, by
wykluczyć możność działania

czynników wtórnych jak zmia­
na pod wpływem promieni
rentgena w składzie powietrza
lub powstanie jakiejś miejsco­
wej fluoresce-ncji. (SK)

Przysłowia ludowe

Jaka będziepogoda? *

wskazówek daje rolnikom dzień

Macieja (24 lutego). Oto: Na

Macieja, jest już wiosny nSidzie-

ja. Maciej zimę traci albo ją bo­
gaci. Gdy Maciej lodu nie stopi,
to długo w ręce chuchać będą
chłopi, oraz: Przed Maciejem jak
połamie lody, to po Macieju szu­
kaj pod lodem wody.

Pilnie zwłaszcza śledzono prze­
bieg pogody w marcu. Oto garsc
przysłów z tego miesiąca: Suchy
marzec, mokry maj, będzie żytko
jako gaj. Czterdzieści męczenni-

; ków (10 marca) jakich czterdzic-'. , (IV UldlUd) JdłKlCIl UŁłllUŁlL-

przysł w, ści dni takich. Kto wczas

sieje, ten się śmieje; kto sieje
późno, ten ma różno. Kto sieje
groch w marcu, gotuje go w gar-
cu,aktowmaju,towjaju.Na
świętego Grzegorza (12 marca)
idzie śrśeg do morza. Na święty
Józef pogoda, będzie w polu u-

roda. Święty Józek wiezie trawy
wózek, ale czasem smuci, bo śnie­
giem przyrzuci. Sw. Józef po­
godny, będrie roczek urodny.

W kwietniu bywa różnie, lecz

już trzeba myśleć poważnie o

pracach w polu. Często wtedy do­
kuczą jeszcze zimno: Choć dziś

Atanazy (2 kwietnia), pal w pie­
cu dwa razy, ale: Agnieszka (20
kwietnia) łaskawa wypus-cza sko­
wronka z rękawa; a i dzień wte­
dy znacznie dłuższy, tak że wie­
czorami nię trzeba już świecić

lam.py: Święty Marek (2S kwiet­
nia) rzuca do wody ogarek; więc
trzeba się brać do pracy: Sadź
ziemniaki w wilię Marka, to bę­
dzie pod krzakiem miarka, a tak­
że: Na świętego Wojciecha (23
kwietnia) już w polu pociecha,
albo: W Wielki Piątek dobry
siewu początek. Przydałby się
wtedy deszczyk, gdyż: Kiedy w

kwietniu posucha, nic się z zie-

ml nie rusza. Deszcz w święty
Marek, to ziemia jak skwarek.
Jeśli w Wielki Pią.eK kropi, ra­
dujcie się chłopi, w tym czasie

zresztą rzęsisty nawet deszcz nie

szkodzi, ponieważ: Na wiosnę
ceber deszczu, to łyżka błota, w

jesieni łyżka deszczu, to ceber
błota.

Maj bywa zwykle kapryśny,
choć: Grzmot w maju sprzyaa
urodzaju; ale: Pankracy. Serwa­
cy i Bonifacy (12, 13 i 14 maja)
wielcy dziwacy. Mimo wszystko:
Len zasiany w Stanisława (8 ma­
ja) urośnie jak ława.

tśjiele przysłów,
obawę przed słotą,
cze przed chłodem,
czerwcu. Oto one:

Ducha nie zdejmuj kożucha, a po
Świętym Duchu (Zielone Święta)
chodź znowu w kożuchu. Na Świę­
ty Duch do rzeki buch. Święty
Jan ochrzcił wodę już się ką­
pać mogę (24 czerwca) Na święty
Antoni (13 czerwca) jagoda się
zapłoni. Święty Jan pr yniesie
jagód dzban. Gdy Święty Piotr z

Pawłem płaczą (29 czerwca), to lu­
dzie przez tydzień słońca nie zo­
baczą. Jak się święty Jan obwie­
ści, takich będzie dni trzydzieści.
Już w świętego Janp ruszajmy
do siana. Gdy święty Paweł kro­
pi, radujcie się chłopi. Na świę­
tego Wita (15 czerwca) zboże już
zakwita. Kto sieje w czerwcu, ten

zbierze w kierpcu.
W lipcu baczną uwagę zwraca

się na dzień drugi: Gdy w Na­
wiedzenie leją desreze, długa slo­
ta grozi jeszcze. A zresztą z koń­
cem lipca już rozpoczynają się
chłody: Od świętej Hanki (26
lipca) chłodne wieczory 1 ranki.

W sierpniu zaś meżemy się zo­
rientować jaka będzie jesień:

wyraża-Jących
a nawet jesz-
podaje się w

Do Świętego

Wawrzyniec (10 sierpnia) pokazuje
jaka jesień następuje i kdeiy
kończyć żniwa: Na Wniebowzię­
cie (15 sierpnia)
żęcie, i jeszcze w

Na święty Jacek
z nowej pszenicy

Ale jesień zbliża się
krokiem! Ósmego września mówią:
Maryja się rodzi, jaskółka o<4-
chouzi, a: W dzień świętej 'xet£ii

(23 września) będziemy ziemniaki

piekli.
W październiku w polach

pusto:
paźdz.)
także:

paźdz.)
czy nają
Urszuli
kożuch
babskie

Troską o zabezpieczenie się na

zimę przepełnione są sentencje z

listopada. Mianowicie: Wć

Wszystkich Świętych jak jest zie­
mia skrzepła, to będzie zima cie­
pła. Na św. Marcina (11 list.) zi­
ma się zaczyna. Po św. Mateuszu

(12 list.) już zimno w kapelusztl.
Na św*. Katarzynę (25 list*) spraw
sobie pierzynę. Na św. Andrze­
ja (30 list.) trza kożucha dobro­
dzieja.

Bodaj czy nie najwięcej przy­
słów i sentencji dotyczy ostat­
niego miesiąca roku. A oto naj­
ważniejsze z nich: św. Barbara

(4 grudnia) po lodzie, Boże Na­
rodzenie po wodzie. Gdy w Bar­
barę ostre mrozy, to na zimę go­
tuj wozy, Kiedy na Marcina (7
grudnia) lód, bywa błotno koło
Gód. Sw. Łucja (13 grud.) dnia

przykróca. Po św. Łucji dzień
trwa najkrócej. Gdy Boże Naro­
dzenie zielcne, to Wielkanoc
biała, Kiedy Gody mróz zaczyna,
na Wielkanoc chlapanina. Gdy
w Boste Narodzenie pogodnie, bę­
dzie tak cztery tygodnie. Gdy
na św. Szczepana bioto po ko­
lana, to na Zmartwychwstanie
trza wytoczyć sanie.

Przysłowia zebrał:
M. BĄBlNSEaJ*

I

najlepsze jest
tym miesiącu;

(18 sierpnia)
placek,

szybkim

już
Wszak już św. Łukasz (18
czegóż w polu szukasz? a

Na Szynie na i Judy (28
lęka się koń grudy. Za-

się też chłody: Po św.

(21 pażdz.) chłop się w

tuli, i: Na św. Szymona
lato już kona.
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Wydawnictwo Literackie 1961 Afryka 1961

Od myśli politycznej średniowiecza

po twórczość Mrożka

Problem Algerii

czy problem nafty z Sahary?

Wydawnictwo Literackie w

Krakowie i w tym roku
kontynuuje rozpoczęte daw­
niej duże wydania dzieł Kra­
szewskiego, Orkana, Siero­
szewskiego i Wyspiańskiego.
Wszystkie te tomy są bardzo
starannie wydane w płócien­
nej oprawie, opatrzone przypi­
sami i komentarzami. Obok
czterech tomików współczes­
nej poezji niewątpliwie inte­
resującą pozycją staną się
„Sonety do Orfeusza” Rilkego
w przekładzie Mieczysława
Jastruna. Popularny fraszko-
pisarz Jan Izydor Sztaudynger
wydaje nowy zbiór pt. „Frasz­
ki z gór” — poświęcone Ta­
trom i góralom. Tyle mowy
wiązanej.

Jeżeli chodzi o prozę, na pe­
wno wielu Czytelników czeka
niecierpliwie na ostatnią część
trylogii Karola Bunscha pt.
„Rok tysiączny”. W tym roku
ukażą się również dwa wzno­
wienia tego samego autora —

„Zdobycie Kołobrzegu” i „Psie
pole”. Dalsze powieści o te­
matyce historycznej to „Nad
jeziorem” i „Powieść o Gallu
Anonimie” Anieli Gruszeckiej.
O czasach bliższych, bo o roku
1846, opowiada sensacyjna po­
wieść Walerego Łozińskiego

„Zaklęty dwór", a o okresie
dwudziestolecia międzywojen­
nego jedna z najlepszych po­
wieści Kadena Bandrowskie-
go „Czarne skrzydła”.

Uwaga wielbiciele Lema,
Mrożka, Szaniawskiego! Po­
szukujcie pilnie w księgar­

niach następujących tytułów:
„Pamiętnik znaleziony w wan­
nie” (Lem), „Opowiadania"
(Mrożek), „Miłość i rzeczy po­
ważne” (Szaniawski).

Z zakresu przekładów wyj­
dą tylko trzy, ale bardzo in­
teresujące pozycje. Będzie to
wznowienie „Off limits” Hansa
Ilabego (słynna powieść na te­
mat pierwszych lat amerykań­
skiej okupacji w Niemczech
powojennych), następnie peł­
ne wydanie od dawną zapo­
wiadanych „Dzienników” —

Franza Kafki i nagrodzony
debiut powieściowy nie znanej
jeszcze u nas pisarki holender­
skiej Jacoby van Velde pt.
„Wielka sala”.

Z literatury dziecięcej i mło­
dzieżowej: trzy książeczki ce­
nionej spółki autorskiej Szpał-
skiego i Załuckiego (wznowie­
nia), dwie książki Makuszyń­
skiego, a ponadto „Wspomnie­
nia niebieskiego mundurka”

(Dokończenie ze str. 3)
Teraz płynie ona już rurocią-'

I gami do portów Algeru, a.

stąd dalej do Europy.
| Powstały tu. dosłownie na

piaskach, zagłębia naftowe, za­
mieszkałe przez kilka tysięcy
mężczyzn — kobietom wstęp
jest absolutnie zabroniony.
Aczkolwiek warunki pracy są
bardzo ciężkie — w dzień po­
nad 50 stopni ciepła, w nocy
temperatura spada w pobliże
zera, amatorów nie brak. Inna
sprawa, że płace są doskonałe,
a po trzech tygodniach pracy
na pustyni, każdy ma prawo
udać się, na koszt towarzy­
stwa, samolotem do Algeru
czy Paryża, na tygodniowy
płatny urlop.

! Towarzystwa naftowe za

wszystko płacą. Oczywiście
pod niewiele mówiącymi, przy­
najmniej dla zwykłych śmier­
telników nazwami „Repal”,

'

„CREPS”, „CPA”, czy „CEP”
bryją się wielkie kapitały

I francuskich, i nie tylko fran­
cuskich, koncernów. Są tu

I również reprezentowane towa­
rzystwa brytyjsko-holender-
skie: Royal Dutch-Shell, Bri-
tish Petroleum, nie zabrakło
również amerykańskiego Roc­
kefellera i jego „Standard Oil
of New Jersey”.

Wszyscy chcą ciągnąć zyski
z Sahary.

W. Gomulickiego i „Nad brze­
gami wielkiej rzeki” Kadena-
Bandrowskiego.

Seria wspomnień i pamiętni­
ków przyniesie wspomnienia
Adama Grzymały-Siedleckiego
o Wyspiańskim, Tetmajerze,

Rydlu, Sienkiewiczu, Reymon­
cie, Paderewskim. Tytuł „Nie­
pospolici ludzie w dniu swo­
im powszednim”. „Między
prawdą a plotką” to tytuł szki­
ców E. Kozikowskiego o pisa­
rzach i poetach Warszawy
dwudziestolecia międzywojen­
nego. Życie Krakowa w pierw­
szej połowie XIX wieku uka-
że wybór z diariuszy rodziny
kupieckiej „Pamiętniki kra­
kowskiej rodziny Louisów”, a

o literaturze, teatrze i dzien­
nikarstwie galicyjskim opo­
wiedzą „Pamiętniki życia lite­
rackiego w Galicji”, opraco­
wane przez W. Zawadzkiego.
Ukaże się także wznowienie
„Kopca wspomnień” i „Wspo­
mnień” Ludwika Solskiego.

„Życie polskie w XIX wie­
ku” to tytuł nie opublikowa­
nej dotychczas książki Stani­
sława Wasylewskiego. Do tych
samych czasów odnosi "się
książka J. Pachońskiego pt.
,.W pogoni za białym krukiem”
stanowiąca zarys historii bi­

bliofilstwa i księgarstwa kra­
kowskiego.

Z książek o szkice na pierw­
szy plan wybija się podręcz­
nikowy „Zarys historii sztuki
polskiej”. Jest to zbiorowa
praca 17 historyków sztuki o

malarstwie, architekturze, rze­
źbie, grafice, sztuce ludowej.
Oprócz tego warto zasygnalizo­
wać trzy monografie artys­
tów: Olgi Boznańskiej, Kazi­
mierza Mikulskiego i Daniela
Mroza z tekstami H. Blumów-
ny, J. Boguckiego, J. Kwiat­
kowskiego. Ciekawie przedsta­
wia się album „1000 lat mone­
ty polskiej” zawierający kil­
kaset reprodukcji pieniędzy
używanych w Polsce od po­
czątku naszych dziejów. Pu­
blikacją dużej wagi będzie
„Myśl polityczna starożytnoś­
ci” (wznowienie) i „Myśl poli­
tyczna średniowiecza” L. Sei-
dlera.

W sumie plan wydawniczy
zawiera 86 pozycji.

Ponadto z książek zapo­
wiadanych na ubiegły rok,
w tym roku na półkach
księgarskich znajdą się:
„Dzieła zebrane” poległego w

powstaniu warszawskim —

Krzysztofa Kamila Baczyń­
skiego. (bz)

Zresztą nie występuje tu tyl­
ko ropa. Stwierdzono istnie,
nie bogatych pokładów rudy
żelaza, węgla, uranu, cynku,
miedzi, ołowiu, platyny, dia­
mentów.

Politycy francuscy głoszą, ż;
właśnie Sahara stanowi o

przyszłości ich ojczyzny. Eks­
ploatacja bogactw pustyni
wzmocnić ma potencjał gospo­
darczy kraju i przywrócić
Francji jej mocarstwową po­
zycję.

Nie gdzie indziej zresztą, a

właśnie na Saharze dokonuje
się eksplozji francuskicn bomu
atomowych.

Dowodzi się nieustannie, że
Sahara powinna „scementować
związek Francji z krajami
Północnej Afryki”.

Francja nie chce zrezygno­
wać z ziem niegdyś przemocą
zagarniętych, które dziś wy­
soko „procentują” i to pro­
centują dla niej a nie dla pra­
wdziwych właścicieli tej ziemi.
Ale i Algerczycy nie chcą zre­
zygnować ze swej wolności i
z prawa do korzystania z bo­
gactw własnego kraju. Alger
więc walczy i pytanie czy sa-

haryjska nafta długo jeszcze
będzie „własną francuską” —

może otrzymać odpowiedź nie
zupełnie w myśl pragnień
Francji.

LECH WŁODZIMIERSKI

KRAKÓW, ul. PSTROWSKIEGO nr 9.

Czynna od godz. 7 do godz. 21.30.

ŚLUSARZA-WIERTACZA — praca w akordzie
oraz BRAKARZA ze znajomością obróbki me­
tali — przyjmie natychmiast Fabryka Narzędzi
Wiertniczych w Krakowie, ul. Rydlówka 5.

_

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej-

POSZUKUJĘ samodziel­
nego pokoju, Kraków lub
Nowa Huta. Czynsz płat­
ny z góry. Oferty 24038
..Prasa” Kraków, Wiślna
2.

3 POKOJE z kuchnią,
komfort, przy Parku Kra­
kowskim, III p„ zamie­
nię na równorzędne, I p.
Kraków, tel. 355-81.

24108-g

PRZETARGI

Warsztaty Technikum Odzieżowego
w Krakowie, ul. Syrokomli 21

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie kompletnego montażu maszyny
oczkarkowej, obejmującego zainstalowanie
wraz z dostarczeniem odpowiedniego oprzy­
rządowania do zawieszenia maszyny.

Bliższych informacji udzielają warsztaty —

tel. 267-66.

Oferty należy składać w dwóch kopertach
do dnia 16 II 1961 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 lutego br.
o godzinie 10. — W przetargu mogą brać udział
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i
prywatne.

Warsztaty zastrzegają sobie dowolny wybór
oferenta. K-833

PALACZY KOTŁOWYCH c. o. z uprawnie­
niami — przyjmie natychmiast Przedsiębior­
stwo Instalacje Przemysłowe Budowy Nowej
Huty — Kombinat, barak 36, dojazd z Ronda
tramwajem nr 5 (przedostatni przystanek). —

Wynagrodzenie wg U. Z. P. — Dla zamiejsco­
wych zakwaterowanie zapewnione. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Organizacji, w

godzinach od 7 do 15. k-789

ZAMIENIĘ dwie pojedyn­
ki, w śródmieściu — na

dwa pokoje z kuchnia,
komfort. — Oferty 24G25
..Prasa” Kraków, Wiślna
2.

STUDENT poszukuje po­
koju — ewentualnie z wy­
żywieniem. Nowak, Cze­
ladź, Podwalna 8.

24107-g

25
poziome (25 gramowe)

ZAKUPIMY PILNIE
od jednostek uspołecznionych lub prywatnych.
Zgłoszenia pisemne prosimy kierować
do Biura Ogłoszeń — Kraków, ul. Wiślna 2,

dla nr K-799.

Praca

TECHNIKA dentystę —

zatrudnię. Oferty ‘24C01
„Prasa" Kraków Wiślna

POMOC domowa z goto­
waniem, na wyjazd do
Rabki — potrzebna. Rud­
nicka, Kraków, Krowo­
derska 30, tel. 242-70.

24030-g

RZEMIEŚLNIK, kawałek,
lat 42, średnie wykształ­
cenie, dobrze sytuowany
(własne mieszkanie, pra­
cownia) pozna Panią wy­
soką, korpulentną. Cel
matrymonialny. Fotoofer-
ty pisemne: (zapewniony
zwrot, dyskrecja) — ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2, dla
nr 24105.

MIESZKANIE 4 pokoje
i kuchnia komfort, w cen­
trum, nadające się dla
lekarza — zamienię na 3
pokoje z kuchnią, kom­
fort lub superkomfort,
może być na peryferiach.
Oferty „Prasa” Kraków,
Wiślna 2, dla nr K-816. .

POSZUKUJĘ mieszkania,
wolnego od kwaterunku
lub spółdzielczego. Ofer­
ty 240.59 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SAMOTNA, pracująca, po­
szukuje pokoju przy ro­
dzinie. Czynsz zapłaci z

góry. Oferty 24106 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ piękne — po­
kój, kuchnię — na 2 po­
koje, kuchnię. Oferty —

24160 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Kupno

KUPIĘ mieszkanie, wolne
od kwaterunku lub od­
kupię udział w spółdziel­
ni mieszkaniowej. Oferty
24058 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRACUJĄCA, studiująca
— poszukuje pokoju przy
rodzinie. Oferty 24152
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO z I lub II
kat. prawa jazdy i praktyką — przyjmie na­
tychmiast Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hur­
tu Spożywczego Hurtownia w Krakowie, ul.
Pawia 3, I piętro, pokój nr 19. K-838

INŻYNIERA MECHANIKA z praktyką w dzie­
dzinie maszyn budowlanych i urządzeń dźwi­
gowych, na stanowisko starszego konstruktora
— poszukujemy. Oferty pisemne kierować na

adres: Biuro Ogłoszeń „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2, dla nr 856.

KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO z I lub II

kategorią prawa jazdy na samochód marki
„Żuk” — zatrudni przedsiębiorstwo państwo­
we. Oferty pisemne wraz z życiorysem prosi­
my składać w Biurze Ogłoszeń — Kraków, ul.
Wiślna 2 — dla nr K-823.

STOLARZA — samodzielnego do napraw
sprzętu biurowego — poszukuje Krakowskie
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Zgła­
szać się osobiście w Administracji Ogólnej —

Kraków, ul. Wiślna 2, pokój 30, III piętro.
K-873

Kwalifikowanego KOWALA na stanowisko na­
uczyciela zawodu, SPAWACZA z uprawnienia­
mi oraz WOŹNEGO — zatrudni natychmiast
Zasadnicza Szkoła Zawodowa — Nowa Huta,
Osiedle B-l, blok 8, tel. nr 423-25.

2 TŁUMACZY do konwersacji w języku an­
gielskim — zatrudni natychmiast na okres
trzech miesięcy — Huta im. Lenina. — Wa­
runki do omówienia w Dziale Kadr, budynek
Administracyjny „Z”, pokój 21.

INŻYNIERA MECHANIKA lub ELEKTRYKA
do spraw .szkolenia wewnątrzzakładowego,
współz .. i . cjona lizaćji, STRAŻA­
KA p. pożar. — 2 wysoko kwalifikowanych
ELEKTRYKÓW WARSZTATOWYCH oraz

ELEKTRYKA- wysoko kwalifikowanego do
konserwacji centrali automatycznej — zatrud­
ni natychmiast Fabryka Supertomasyny ,>Bo-
narka” w Krakowie, ul. Pnszkarska 9

UCZCIWA — przyjmie
pracę w sklepie lub pracę
chałupniczą. Oferty 240.57
„Prasa” Kraków. Wiślna
2.

DOCHODZĄCĄ przyjmę
od zaraz. Kraków, Urzęd­
nicza 39, m. 3. 23990-g

POSZUKUJĘ gosposi. No­
wa Huta, A—Zachód, Ko­
tłownia, m. 9. Zgłoszenia
po godz. 16. 34972-g

Nauka

KURSY kroju i szycia,
trykotarstwa maszynowe­
go w godz. rannych, po­
łudniowych i popołudnio­
wych — rozpoczyna Za­
kład Doskonalenia Rze­
miosła, Kraków, ul. Die­
tla 38. Wpisy codziennie:
ZDR, Kraków, ul. Dietla
38, w godz. 8—18, soboty
8—13. K-484

KOSMETYCZNE kursy
pod kierownictwem dr
Rychwickiego otwiera 10

lutego 61 r. Towarzystwo
Krzewienia Wiedzv Prak­
tycznej. Wpisv:- Kraków,
Loretańska 16. telefon
500-67. K-685

WPISY na kursv kreślar­
skie budowlano-konstruk-
cyjne, maszynowe, insta­
lacji sanitarnych — przvj-
muje Zakład Doskonale­
nia Rzemiosła w Krako­
wie. ul. Dietla 38, tel.
210-76, codziennie od godz.
8—18, w soboty do 13.

K-836

Matrymonialne

SAMOTNY, lat 35, pozna
Panią do lat 35. Cel ma-

trymonialny. Oferty 24026
. .Prasa” Kraków, Wiślna
2.

300 MATRYMONIALNYCH
ofert otrzymasz przesyła­
jąc 10 złotych znaczkami:

,.Syrenka” Warszawa.
Elektoralna 11. K-397

WDOWA z dorosłym sy­
nem, posiadająca miesz­
kanie, pozna kulturalnego
Pana, do lat 60. Cel ma­
trymonialny. Oferty 24076
..Prasa” Kraków. Wiślna 2

PIANINO, fortepian krót­
ki — kupię. Oferty 24109
..Prasa” Kraków, Wiślna
2.

ZAMIENIĘ mieszkanie —

pokój z kuchnią, w Gry­
bowie — na równorzędne
w Krakowie. Ofertv 240?6
. .Prasa” Kraków, Wiślna

ŁADNĄ, frontową poje­
dynkę, w śródmieściu, —

zamienię na podobną, na

piętrze lub garsonierę. —

Oferty 24147 „Prasa” —

Kraków. Wiślna 2.

Sprzedaż
WAPNO pierwszy gatu­
nek —- dostarcza samo­
chodem Wapiennik, Kra­
ków, ul. Podwale 3.

LINOLEUM kolorowe,
praktyczne, trwałe, tanie,
poleca „Terma”, Kraków,
Szewska 23. 23947-g

WAPNO I gatunek do­
starcza samochodami, po
cenach zniżonych — Wa­
piennik, Kraków, Pijar-
ska5m.8. 23789-g

MASZYNĘ do szycia, kra­
wiecką — sprzedam. Kra­
ków, Marchlewskiego 69,
m. 2. 24040-g

KOŁDRY, beciki niemo­
wlęce. materace, otoma­
ny, fotele, story — wyko­
nuje Pracownia, Kraków,
Floriańska 26. 23997-g

TANIO sprzedam heblar­
kę i szlifierkę taśmowa do
drzewa. Kraków, ul. Boh.
Stalingradu 36/34. 24031-g

SZAFĘ kombinowaną, sy­
pialnię (orzech), tapczan
jasny — sprzedam. Kra­
ków, Plac Boh. Getta 3,
stolarnia w podwórcu.

„PANNONIA” i „WFM”
— sprzedam. Kraków, Jó­
zefa 12 (mieszkanie skle­
powe). 24102-g

WÓZEK głęboki, czeski,
koszykowy — sprzedam.
Kraków, ul. 18 Stycznia,
blok 35, m. 5. 24061-g

Lokale

ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nię, półkomfort, centrum
— na dwa pokoje, kuch­
nię. Ofertv 23971 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ garsonierę,
dużą, samodzielną, w

Krakowie — na równorzę­
dną, w Nowej Hucie.
Oferty 24042 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2

BOSAK Marian, zamiesz­
kały v/ Nowej Hucie, zgu­
bił legitymację szkolną,
wydaną przez Szkołę Rze­
miosł Budowalnycli.

ZGUBIONO teczkę z za­
mówieniami i zdjęciami,
dni2 16. I. 1961 r. Uczci­
wy znalazca . proszony o
zwrot źa wynagrodze­
niem. Czesław Kleparski,
Oświęcim 4, ul. Olszew­
skiego 46/2. 24010-g

BFSTA Wanda, zam. Sier­
sza, zgubiła legitymację
szkolną nr 8, wydaną
przez Stów. Stenografów
i Maszynistek PRL, Kra­
ków. 24021-g

WSPÓLNIKA (czki) do
taksówki, bez współpra­
cy — poszukuję. Oierty
24077 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POGOTOWIE krawieckie
— Nowa Huta, Plac Cen­
tralny C—31, blok 1, I p.
— przyjmuje poprawki,
przeróbki ■odświeżenia
garderoby na poczekaniu,
wykonuje szybko, solid­
nie. 24069-g

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne — poszukuje pokoju,
na bardzo dobrych wa­
runkach. Oferty 24004
„Prasa” Kraków. Wiślna
2.

POSZUKUJĘ pokoju sub­
lokatorskiego, w Krako­
wie. Czynsz do uzgodnie­
nia. Oferty 24164 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KULESZ Helena, zam.

Kraków, zgubiła książecz­
kę ubezpieczeniową, wy­
daną przez Krakowskie
Zakłady Przemysłu Spiry­
tusowego. 24014-g

2 POKOJE z kuchnią,
komfortowe i garsonierę,
superkomfortową — za­
mienię na 3 pokoje z ku-
chni'’, przy Parku Kra­
kowskim. Oferty .24093
..Prasa” Kraków, Wiślna

2.
___________________

KUPIĘ mieszkanie spół­
dzielcze — dwa pokoje
lub pokój z kuchnią,
względnie podobne, wol­
ne od kwaterunku. Oferty
24098 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_______ _______

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, dozorcostwo, I piętro
— na mieszkanie prywat­
ne. Korzystne warunki do
omówienia. Oferty 24083
..Prasa” Kraków, Wiślna

2.
_____

KATOWICE — centrum!
2 pokoje, kuchnię — za­
mienię na mieszkanie w

Nowej Hucie lub Kra­
kowie. Kraków, Chłopi-
ckiego 1/8. 24139-g

PRZYJMĘ na mieszkanie
— dwie studentki. Ofer­
ty 24184 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE —

mieszkanie — 2 pokoje,
kuchnia, garaż, dzielnica
willowa — zamienię na

3-pokojowe, superkom­
fort. Oferty 24126 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Zguby

MŁYNARCZYK Mieczy­
sław, zam. Rząska 162 —

pow. Kraków, zgubił do­
wód osobisty, książkę spa­
wacza. książkę ubezpie­
czeniową osobistą i ro­
dzinną. 23998-g

DR MED.

zez suw m
specjalista chorób

kobiecych i położnik
KRAKÓW

ul. BISKUPIA 8
zawiadamia

O ZMIANIE
NR TELEFONU.
Obecny nr

3^2-35

Nieruchomości

TANIO sprzedam domek
jednorodzinny, z ogród­
kiem. Warunek: po kup­
nie zamiana mieszkań, na

pokój z kuchnią, komfor­
towe. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty 23995 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PAN Konduktor tramwa*
jowy, którego Matka
umarła przed dwoma laty
i który rozmawiał z panią
w szafirowej czapc«j
przed Świętami na odcin*
ku Błonia — Dworzec,
jest proszony o podany
bliższego adresu! „Prasa
Kraków, Wiślna 2, dla nr

24068.

Lekarskie

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne poszukuje pokoju sub­
lokatorskiego, na okres 1
roku. Czynsz płatny z gó-
r^r. Zgłoszenia: Kraków,
Straszewskiego 28, Bed­
narczyk. 24078“g

JURZEC Józef, zam. w

Skawie 32, pow. Myśleni­
ce, zgubił legitymację
służbową oraz prawo kie­
rowania parowozem, wy­
dane przez DOKP Kra­
ków. P-81

PIEKARZ Kazimierz, zam.

Kraków, zgubił legityma­
cję nr 228, wydaną przez
Technikum Geologiczne.

24060-g

GINEKOLOGICZNE bada­
nia — zabiegi. Gabinet
Lekarski, Kraków, 18 Sty­
cznia 50. Codziennie od
godz. 16—17, z wyjątkiem
środy i soboty.

PODNOSZENIE oczek

poczekaniu. Cenymalne. Kraków, Strado

23, obok księgarni. .

2410i'»

Różne

ZEGARMISTRZ naprawia
tanio — solidnie, zegarki,
zegary, również elektry­
czne. Kraków, Boh. Sta­
lingradu 31. 24095-g

10 szt. — 7zl
skuteczne, nieszfcodli'

we, łatwe w stosoW8'
niu — do nabyci8 *e

wszystkich aptekac11,
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■***

ZAMTFNJE dwa pokoje z

kuchnią komfort, w By­
tomiu - ra pokój z ku­
chnia. w Krakowie. Wia­
domość: Kraków, Kra­
kowska 29, m. 32.

STUDENT poszukuje po­
koju na 1 rok, w pobliżu
mostu Dębnickiego lub
AGH. Czvnsz do omówie­
nia, część płatna z góry.
Oferty 24114 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

LEKARZ, kawaler, poszu­
kuje pokoju w Krako­
wie. Oferty 35293 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

2 POKOJE z kuchnią, su­
perkomfort, zamienię na

3 ookoje, równorzędne.
Oferty 24092 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

i
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Czwartek

Marli Brakuje 6 tysięcy miejsc
dla niestałych mieszkańców Krakowa

ULICAMI

KOWA
Zakwaterowanie zbiorowe — I wynika, że na terenie Krako-

ważny czynnik całokształtu | wa ogółem z obiektów zakwa
życia miasta — dotychczas sta­
nowiło wielką niewiadomą po­
nieważ hotele robotnicze są
podporządkowane zakładom
pracy, domy studenckie u-

czelniom, a internaty szkolne
— Radzie Narodowej m. Kra­
kowa lub WRN.

Po raz pierwszy zagadnienie
to zostało szczegółowo zanali­
zowane przez Miejską Komi­
sję Planowania Gospodarcze­
go. Z przeprowadzonych badań

terowania zbiorowego korzy­
stało: w 1957r. 21.970 osób, w

1958 — 23.573, w 1960 —

25.094. Ponieważ w roku 1959
było zameldowanych na pobyt
okresowy ponad 31 tysięcy ó-
sób więc z obiektów zakwate­
rowania zbiorowego korzysta­
ło ok 82 proc, niestałych mie­
szkańców miasta, przy czym
cyfra ta wykazuje ciągłą ten­
dencję zwyżkową. Najliczniej
zamieszkane są hotele robotni-

należy w ter-
1965 dążyć do
3.000 miejsc

i około 3.000

19.15
MO-

.Romans z

KAMERALNY 19.15
ROZMAITO-

Teatry
SŁOWACKIEGO godz.

„Królowa przedmieścia”.
DRZEJEWSKIEJ 19
wodewilu”.

„Apelacja Villona”.
SCI 15 „Czerwony Kapturek”; 19.15

„Pułapka na myszy”. LUDOWY 19

„Oresteja”. RAPSODYCZNY 18

„Szopka krakowska”. MUZYCZNY
19.15 ,,Kariera panny Mary”. —

TEATR 38 20.15 „Zielone rękawi­
ce”.

Kinaz
UCIECHA godA. 15.30 . 18, 20.30

kameliowa” (USA). —

15.45, 17.15, 18.45, 20.15
(USA). — SZTUKA

Żużla nam dajcie
Bez żadnych trudności czło­

wiek elegancki zmienia się
w brudasa. Dla dokonania

„metamorfozy”
nie trzeba spe­
cjalnych sta­
rań: wystarczy

e przejść się uli-
^2? ca Młyńską (Ol­

sza). Mieszkań­
cy, którzy zda­

ją sobie sprawę z sytuacji —

okolica stanowi jeden wielki
plac budowy — nie proszą na

razie o wiele, po prostu o tro­
chę żużlu do wysypania chod­
nika. Przy okazji — ponieważ
dotyczy to tej samej dzielnicy
Grzegórzki — mieszkańcy No-
wogrzegórzecka przypominają
o sobie, tzn. też o żużlu. Bo
skończyły się mrozy, i powró­
ciły błota oraz potężne kału­
że! (mar)

Jak będzie wyglądał
most Grunwaldzki?

...w tak ruchliwym punkcie
jak skrzyżowanie na Matecz­
nym oświetlenie uliczne wciąż
pozostawia wiele do życzenia?
Zwłaszcza odcinek ul. Kamiń-
śkiego powinien nareszcie do­
czekać się kilku chociażby
lamp! (eo)

W czasie wczorajszego posie­
dzenia, Prezydium omówiło
wstępnie sprawę budowy mo­
stu Grunwaldzkiego, który ma

połączyć brzegi Wisły w prze­
dłużeniu ul. Dietla,
konstrukcyjną i
czną przyszłego
kują się dwaj
chowcy tj. prof.
ciński i prof. W. Cęckiewicz.
Rodzaj konstrukcji —kablobe-
tonowa, gdyż na tę zdecydowa­
ło się Prezydium po wysłucha­
niu propozycji prof. Kopyciń-
skiego, który przedstawił 3 mo­
żliwe do zastosowania systemy
konstrukcji: kablobetonowa,
żelbetowa i stalowa. Wybrano
najlepszą, najnowocześniejszą

Stroną
architektoni-
mostu opie-
najlepsi fą-
dr B. Kopy-

Oficerska Szkoła Im. Kościuszki
przyjmuje kandydatów

i najtańszą. Jednocześnie Pre­
zydium zaleca projektantom,
aby w nowym moście uwzglę­
dnić nowoczesny system o-

świetlenia i skonstruować ta­
kie urządzenie, aby można

było z mostu puścić kaskadę
wody i oświetlić ją kolorowy­
mi reflektorami. Równolegle z

budową mostu uporządkowane
zostanie jego otoczenie, w tej
chwili dalekie od miana ładnej
części miasta. Zarówno pro­
jektanci jak i Prezydium są

zgodni co do tego, że jakiś ak­
cent plastyczny mostu powi­
nien łączyć się ze zwycię­
stwem pod Grunwaldem.

Most ten ma być gotowy
uroczystości
w połowie
projektanci
mentację do
budowa mogłaby rozpocząć się
w 1962 r. (bz)

cze, dalej idą domy akademic­
kie, a następnie bursy i inter­
naty szkolne.

Wnioski z dokładnej anali­
zy stanu istniejącego i zamie­
rzeń w tej dziedzinie na przy­
szłość prowadzą do stwierdze­
nia, że — chcąc zapewnić na­
leżyty dopływ rąk do pracy i
możliwe warunki dla studen­
tów i uczniów
minie do roku
wybudowania
pracowniczych
miejsc dla młodzieży akade­
mickiej i uczącej się.

Oczywiście przedsiębior­
stwa, zwłaszcza korzystające z

pracy robotników nie będą­
cych stałymi mieszkańcami
Krakowa, nie mogą pozostać
bierne i czekać aż miasto wy­
buduje odpowiednią ilość ho­
teli robotniczych. Zamierzenia
przedsiębiorstw muszą i po­
winny iść w kierunku
wania pomieszczeń dla
wników z tym jednak,
winny to być obiekty
tak, aby w przyszłości
zamienić na normalne
kania, (bz)

budo-
praco-
że po-
trwałe
móc je
miesz-

„Dama
WANDA

„Bambi”
15.45, 18, 20.15 „Dziewiąty krąg” iju-
gOSł.). WOLNOŚĆ 15.45 18, 20 JO

,.Piekło w mieście” (wł.). WAR­
SZAWA 16, 19.30 . . Krzyżacy” (poi.).
MŁ. GWARDIA (Lubicz 15) 15.15,
17.30, 19.45 „Omaru syn wodza”

(austr.). WRZOS (Zamojskiego 50)
15.45. 18, 20.15 „Niewinni cza­
rodzieje” (poi.). KRAKUS (Kra­
sińskiego 18) 15.15, 18, 20.15 „Lek­
cja miłości” (szwedz.). ISKIERKA
(Żywiecka 44) 17.30, 19.45 „Przysta­
nek na peryferiach” (CSRS). —

ZUCH — nieczynne. MELODIA

(Zwierzyniecka 1) 16, 18, 20 „Wyspa
śmierci” (bułg.) . KLEPARZ
bełska 27) 16, 18, 20 „Prawo i

prawie” (ang.) . WISŁA (Gazowa
21) 16, 18, 20 „Siad wiedzie w noc”

(NRD). MINIATURKA (Franciszk.
1) 15 Program dla dzieci; 16

,,Kabaret Szpak” i „Mój teatr”;
18, 20 „Huzarzy” (fr.). DOM ŻOŁ­
NIERZA (Lubicz 48) 15.45 .Paryski

17, 19.15 .

Oficerowie piechoty przygoto­
wują się do swego zawodu w

jednej z najlepszych szkół ofi­
cerskich Wojska Polskiego —

Oficerskiej Szkole im. Tadeusza
Kościuszki. Utworzona w 1343

------- •-------

Dla mistrziw
- *) \f>G

stenografii
W niedzielę 5 bm. o godz. 10 w

krakowskim oddziale Stowarzy­
szenia Stenografów odbędzie się
wojewódzki konkurs stenografii.
Wyniki
kogo
śuje
kurs
obok

szczególnych województw wystą­
pią koledzy po fachu z Jugosła­
wii, Czechosłowacji, Austrii i
Niemiec. Z kolei zwycięzcy mię­
dzynarodowego konkursu wyja-
dą latem

grafii do

konkursu zadecydują
krakowski oddział wydele-
na międzynarodowy kon-

w Warszawie, w którym
polskich stenografów z po-

br. na konkurs steno-

Wiesbaden (NRD).

odważni i czujący się
stenografowie powinni

A więc
ną siłach

zgłosić swój udział do 4 bm. w

oddziale Stowarzyszenia, Rynek
Gł. 10. Start od 180 zgłosek na

minutę. Dyktando trwać będzie
5 minut, (waś)

roku w Sielcach nad Oką, szczyci
się mianem najstarszej uczelni

Ludowego Wojska Polskiego.
Karty jej sławy pisane były w

licznych bojach. To jej wycho­
wankowie wyzwalali
Eydgoszcz i Kołobrzeg, łamali u-

mocnienia
__ __ __________

.zdobywali Berlin. Wielu z nich

posiada dziś wysokie stopnie ofi­
cerskie i liczne odznaczenia bo­
jowe. Wielu generałów Ludowe­
go Wojska Polskiego w jej mu-

rach

drogę
bitne

cenią
kadr,
im. T.
został wysokim odznaczeniem bo­
jowym — Krzyżem Grunwaldu
III Klasy.

Oficerska Szkoła Im. T . Koś­
ciuszki w czasie trzyletniej nauki

d?je swym wychowankom wiedzę
niezbędną
oficera w

nauczania

władnych.
Wrocław — stolica Dolnego Ślą­
ska — poważny ośrodek kultu­
ralny, stwarza duże możliwości

miłego spędzenia czasu wolnego
od nauki i służby. Wszystkich,
którzy pragną wstąpić do tej
szkoły, informujemy, że podania
przyjmują już Wojskowe Komen­
dy Rejonowe, (zw)

Warszawę,

Walu Pomorskiego,

rozpoczynało swą trudną
żołnierskiej służby. Za wy-
zaslugi w dziedzinie kształ-

wysoko wartościowych
sztandar Oficerskiej Szkoły

Kościuszki udekorowany

do samodzielnej pracy
zakresie dowodzenia,

i wychowywania pod-
Ponadto samo miasto

Wotfaffcf f/fmowe

„Biały szejk"
Jest to jedna z tych rzadkich

koihedii, które poza tym, że
pozwalają się uśmiechać (czy
czasem nawet śmiać) odzna­
czają się inteligencją. A więc
rodzaj humoru szczególnie
sympatyczny i godny pochwa­
ły, gdyż nie zwalniający od
myślenia.

Inna rzecz, że jest to humor
trochę złośliwy, ostatecznie
jest to śmiech z czyjejś głupo­
ty. Bo właśnie główną cechą
„Białego szejka" jest to, że za­
równo on, jak i zakochane w

nim kobieciątko, jak i mąż o-

<wego kobieciątka są po prostu
głupi.

Można twierdzić, że jest to
komedia pozwalająca przypu­
szczać, że chodziło tu o więcej
niż wynika z treści, można
także przyjąć, że wystarczy
tyle satyry, ile da się przy-1

jąć dosłownie. Zresztą wszys­
tko jedno — cieszmy się, że
ktoś wreszcie podjął ten te­
mat satyryczny, który prosił
i'.ę wprost o filmowe pokaza­
nie właśnie w taki bezlitosny
i złośliwy sposób. Czyż to nie
drażniąca a ważna sprawa ów
kult gwiazd, owczy pęd uwiel­
bienia dla byle gwiazdki fil­
mowej, sportowej czy jakiej­
kolwiek innej, wynikający z

prawdziwego przekonania, że
ma się do czynienia z czymś
fascynującym?

Dlatego wybuchamy jakimś
uzdrawiającym śmiechem, kie­
dy reżyser pokaże nam wre­
szcie bezmyślną, nalaną i ob­
leśną twarz owej „wielkości”,
dla której ludzie tracą głowy..

Jednym słowem — dobra,
zgryźliwa komedia! Reżysero­
wał — dodajmy na końcu —

Fellini... (rob)

włóczęga” (fr.). KULTURA (Rynek
Gł. 27) 20.15 „Ani widu ani sły-
chu” (fr.). MIKRO (Dzierżyńskiego
5) 17.30, 20 „Czarne błyskawice”
(USA). ROTUNDA 16, 18, 20 „Ko­
łysanka” (radź.). TĘCZA (Praska
52) 17.30, 19.30 „Dom pod urwi­
skiem” (węg.) . ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71) 17 i 19 „Chłopiec
z Grenlandii” (duńsk.).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „Ciao, ciao
Bambina” (wł.). MAŁA SALA
15, 17, 19.15 „Żołnierz królowej
Madagaskaru” (poi.). ŚWIATOWID
15.30, 18, 20.30 „Miejsce na górze”
(ang.). MAŁA SALA 15,
„Zemsta zza grobu” (fr. -wł.) .

AKTUALNOŚCI (Pl.
Progr. dla dzieci; 16 ,,Skok przez
Atlantyk”; 17 „Przed maturą”
(jug.); 19 ,,0’Cangaceiro” (brąz.).
KOLOROWE (Czyżyny) 18 „Przez
zieloną granicę” (CSRS).

Telewto/cz

NA CZWARTEK:
Godz. 17 Progr. dla dzieci. 18

Film krótkometr. 18.15 „Panoramy
i zbliżenia” — mag. ZMS. 18.45
Pol. Kronika Film. 19 Fragm. „Cy­
rulika Sewilskiego” i „Jeziora Ła­
będziego. 19.30 Dziennik. 20 ..Nie

tylko dla pań” — mag. 20.35 Ko­
bra: „Pies Baskerville’ów” (cz. II).
21.50 Wiadomości.

NA PIĄTEK:
Godz. 17 Dla starszych dzieci. 18

„On i Ona”. 18.25 Aktualności. 18.55
Wszechnica Telewizyjna:
surowce”. 19.30 Dziennik,
fabularny.

UWAGA. Za ewentualne
które w ostatniej chwili

wprowadzane w repertuarze tea­
trów, kin i telewizji, redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

Wystawy — Muzea

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica) godz. 9—15. HISTORY­
CZNE (św. Jana 12) 9—20 „Zbiory
z dziejów Krakowa”. ARCHEOLO­
GICZNE (św. Jana 22 i Senacka 3)
10—13. NARODOWE (Sukiennice)
10—15 „Galeria malarstwa polsk.
W. XVIII i XIX”. ODDólAŁ
CZARTORYSKICH (Pijarska 15)
12—18 „Galeria malarstwa obcego,
przemysł artyst., pamiątki puław­
skie, zbrojownia”. DOM MATEJKI

(Floriańska 41) 10—15. ODDZ. SZO-
ŁAYSKICH (pl.
10—15 „Malarstwo
odw.XVdo
DOWE (al. 3 -go
„Wystawa przemysłu artyst. od XI
do XVIII w.”; „Galeria polsk. ma­
larstwa od w. XIX”. PAŁAC
SZTUKI (pl. Szczepański 4)
Wystawy artystów toruńskich
.oraŁv. M. Wąto.rskiego i Z.
Żebrowskiej. BOM PLASTYKÓW
(Łfebźówska ‘3j Wystawa T. Swie-

żanki-Klimecklej- (10—18). RYNEK
GŁ. 25 „Zwalczanie hałasu w

przemyśle” (10—18).

CHIRURG., INTERNIST.: Nowa
Huta. NEUROLOG.: Botaniczna 3.
OKULIST.: Nowa Huta. GRUŹLI­
CZY dla kobiet: Skawińska 8,
dla mężczyzn: Prądnicka 80.

POGOT. MILIC. tel. 0-7. STRAŻ
POŻ. tel. 0-8 . POGOT. RATUNK.
tel. 0-9. POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55 . NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411 -11 . PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22. STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33.

Centr.) 15

„Tar.ie
20 Film

zmiany,
zostają

jubileuszowe
1964 roku. O

zakończą doku-
końca tego roku

Szczepańskl 9)
polskie I rzeźba
XVII”. NARO-

Maja 1) 10—15

Sprzedaż
nieruchomości

przy ul.

przy ul.
na Woli

Gorkiego

I*rez. RN„. m .. Krakowa zktwicć-
dzłto wykaz nieruchomości- prze­
znaczonych przez państwo do

sprzedaży. Są to nieruchomości

położone w Krakowie
Puszkina 32, 2 parcele
Fortowej oraz parcela
Duchackiej w rej. ul.
i Braterskiej. Na nieruchomo­
ściach tych zlokalizowane zostało

indyw. budownictwo przyzakła­
dowe 1 powszechne.

Szczegółowy wykaz tych parcel
wywieszony jest na tablicy ogło­
szeń w Prez. RN m. Krakowa,
pl. Wiosny Ludów 3/4. Wnioski

dotyczące tych nieruchomości

należy składać w Wydziale Go­
spodarki Mieszkaniowej, pl.
sny Ludów Ś/4, pokój 261,
marca 1961 r.

Wio-
1do

Lewq nogq‘‘
W źwiązku z 200 ciągnieniem

„Lajkonika” odbędzie się w nie­
dzielę 12 lutego w hali „Korony”
(w Podgórzu) impreza artystycz­
na pt. „Lewą nogą”, w której
wystąpią: Hanna Rek, Natasza

Zylska, Zbigniew Kurtycz — pio­
senki oraz Jadwiga Switrun i
Karol Hanusz — parodie. Grać

będzie zespół Jerzego Matuszkie­
wicza. Konferansjerkę poprowa­
dzi Antoni Jaksztas. (aż)

II

Przy takich maskotkach żaden pech nie powinien spotkać
kierowcy popielatej „Octanii''"

' Fot. J. Lewicki
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Notatnik krakowski
jf: Daiś o godz. 18 odbędzie

w Muzeum Narodowym przy
Smoleńsk 9, III p. wystawa szki­
ców wojennych Adama Bunscha
Z lat 1940—1945.

* Aeroklub Krakowski i Krak.
Oddz. Pol. Tow. Astronautyczne-
go zapraszają w dniu 3 bm. o

godz. 18 do lokalu klubu przy ul.

Zwierzynieckiej 26 na

mgr inż. Janiczka pt.
e’ektrodynamiczny statków kos­
micznych”.

* Sekcja Ekonomiki Przemysłu
Pol. Tow. Ekonomicznego orga­
nizuje w dniu 3 bm. o godz. 13

przy ul. Długiej 1 odczyt pt. ,,Za­
gadnienie zużycia odpadów poso-
dowych w Krak. Zakł. Sodo­
wych”. Prelegentem będzie dyr.
mgr inż. K . Kolarzyk.

Staraniem Stów. Inżynie­
rów i Techników Ogrodnictwa
odbędzie się 3 bm. o godz. 18 przy
ul. Straszewskiego 28, II p.. od­
czyt dr M. Łuckiej pt. „Ogrod­
nicze stacje doświadczalne w

Rumunii”.
* Całonocną zabawę karnawa­

łową urządza w sobotę w Pałącu
Larischa, PI. 'Wiosny Ludów 6,
komitęt rodzicielski Liceum

Bezkrólewie
w gmachu Operetki

Jak nas informuje Wydział
Kultury w odpowiedzi na na­
szą notatkę, niewesoły stan

budynku Operetki przy ul.
Lubicz spowodowany jest swe­
go rodzaju bezkrólewiem. Bu­
dynek ten przechodzi miano­
wicie z gestii Komendy Garni­
zonu pod opiekę Prez. RN m.

Krakowa. Generalny remont

planowany jest dopiero po
formalnym przejęciu budynku
przez Prezydium.

Na razie więc budynek w

dalszym ciągu będzie ogrzewa­
ny piecami żelaznymi. Przepi-

sdę
ul.

wykład
„Napęd

No-

sy przeciwpożarowe przewi­
dują wygaszanie takich pieców
na 3 godziny przed przedsta­
wieniem. Jest to okres wystar­
czający na to, by... sala pono­
wnie się oziębiła. Lustra zdjęte
zostały przez jednostkę woj­
skową i brak ten ma uzupeł­
nić Dyrekcja Operetki. Ża­
rówki w ubikacjach są syste­
matycznie niszczone przez pu­
bliczność uczęszczającą na

seanse filmowe. W tej sprawie
zarządzono wzmocnioną kon­
trolę. (wł)

wodworskiego. Początek o godz.
21. Wstęp tylko za zaproszeniami.

❖ „Klerykalny program Mile­
nium” cz. I będzie tematem od­
czytu mgr J. Żurawskiego w pią­
tek o godz. 19.

$ Filharmonia
w koncertach 3 i
. . Musica antięua
dyr. A. Markowskiego z udziałem
solistów: Z. Stachurskiej, K.

Szostek-Radkowej,
Ork. 1 Chóru PFK

staną: Petrucci —

pieśni francuskich,
tombeau de Couperin”
canto sospeso” Lulgi Nono, Bę­
dzie to pierwsze w Polsce wyko­
nanie tego ciekawego dzieła, któ­
rego tekst stanowią autentyczne
listy więźniów obozów

tracyjnych do swoich

szych. Chór przygotował
Z powodu choroby

7 wykonawców piątkowe przed­
stawienie sztuki „Śmierć komi­
wojażera” w Teatrze Starym nie

odbędzie się. Grany będzie o

godz. 19 „Romans z wodewilu”.
W niedzielę w Teatrze Kameral­
nym sztuka Ibsena „Rosmersholm”
o godz. 15.30 .

* Wydział Propagandy Krak.
Komitetu Miejskiego PZPR za­
wiadamia, że 3 lutego o godz. 10
w budynku KW PZPR przy ul.

Solskiego 43 (sala konferencyjna
na półpiętrze) odbędzie się nara­
da członków ZBoWiD należących
do partii.

Dziś o godz. 18 odbędzie się
przy ul. Sławkowskiej 17 odczyt
prof. dr J. Kaulbersza „Fizjolo­
giczne problemy wyższych warstw

atmosfery i lotów przestrzen­
nych”.

Krakowska —

4 bm. z cyklu
et nova" pod

A. Bachledy,
wykonane zo-

suita starych
Ravel „Le

oraz „11

koncen-

najbliż-
J. Bok.

jednego

Z hrcnłhf mc

Sąd Powiatowy dla m. Krako­
wa skazał na 1000 zł grzywny
Teodora Wessusa, zam. przy ul.

Ziajl 3. Wessus będąc w stanie

nietrzeźwym dopuścił się wybry­
ku chuligańskiego w kawiarni

„Kopciuszek”.

Słjfłeki
Floriańska 15, Łobzowska 20,

Krakowska 19, Konopnickiej 3, Al.
29 Listopada 17, PI. Boh. Getta 18,
Dzierżyńskiego 36b. Nowa Huta:
ul. A . Struga 36, Os. Szkolne (B-l).

Uatlic
NA CZWARTEK:

Godz. 17.00 Dziennik kr. 17.15
Aud. dla dzieci: Finał konkursu

historycznego. 17.35 Gwiazdy pio-
senkarstwa. 17 .55 „Przed premiera­
mi O’Neilly” fel. 18.25 Muzyka i
aktualności. 19.00 Wiadomości. 19.05
Rec. książki M. Brandysa „Nie­
znany książę”. 19.15 „Soliści jaz­
zu”. 19.25 Fel. J. Kurczaba. 19.35
Koncert życzeń miłośników muzy­
ki poważnej. 20.25 „Pełnym gło­
sem o sprawach młodzieży”. 20.45
W rytmie sport. 21 .00 Z kraju 1 ze

świata. 21.27 Kron. sport. 21 .40
Aud. kameralna. 22 .03 Melodie. —

22.10 „Wyprawa Aleksandra Wiel­
kiego”. 22 .40 ,,Mapa języków świa­
ta”. 23.00 Muzyka tan. 23.50 Wia­
domości.

NA PIĄTEK
Godz. 5.30 Wiadomości. 5 .36 Mu­

zyka. 6 .30 Dziennik. 6 .50 Gimna­
styka. 7.15 „Błękitna sztafeta”. 7.30
Dziennik. 7.40 Przegląd prasy. 7.50
Melodie filmowe. 8.30 Wiadomości.
8.36 Walce 1 polki. 9 .00 Muzyka
operowa. 9 .30 „Tego lekceważyć
nie wolno” pogad. 9.40 „Nad Odrą
i Bałtykiem”. 10.00 Utwory cha­
rakterystyczne. 10.20 Opow. wę­
drownicze. 10.50 Pieśni i arie. —

11.30 Muzyka tan. 12 .05 Wiadomo­
ści. 12 .30 Chilijskie melodie. 12.45
Kurs angielskiego. 15.00 Wiadomo­
ści. 15.05 Utwory dawnych kom-

poz. 15.30 Aud. dla dzieci.
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Na lodowe; tafli

USA 2:2

Dotychczasowe obiekty sportowe

nie zaspakajają wzrastających potrzeb

Rózegrany wczoraj w późnych godzinach wieczornych w

Bad Toelz międzypaństwowy mecz hokejowy między reprezen­
tacjami Stanów Zjednoczonych i NRF zakończył się wynikiem
remisowym 2:2 (1:0, 0:1, 1:1). Było to pierwsze spotkanie hokei­
stów USA w ich tournee po Europie przed mistrzostwami świa­
ta w Szwajcarii.

w Nowej Hucie

Podczas kursu narciarskiego w.

szwedzkiej miejscowości Are

zdarzył się tragiczny wypadek.
Austriacki trener — P . Hergel
(z lewej) został zasypany la­
winą śnieżną wraz z trenerem
szwedzkim — S. Hammersted-
tem. Po ośmiogodzinnej akcji
ratowniczej Austriaka, odnalazł
ratownik — T . Isberg (z pra- /

wej). S. Hammerstedt zginął.
Fot. CAF

Jeśii wspomnę o wczorajszej konferencji praso­
wej w Hutniku większość z Was drodzy Czytelnicy
pomyśli, że przedmiotem spotkania był niefortunny
mecz z Arkę.

Nic bardziej błędnego.’ Dzia­
łacze nowohuckiego klubu wy­
kazali duże wyrobienie sporto­
we i społeczne. Sprawę wspo­
mnianych zawodów potrakto­
wali marginesowo (choć w

dalszym ciągu będą dochodzić
swych słusznych pretensji), a

na konferencji poruszyli za­
gadnienie o szerszym zakresie.
Mówili o dalszym rozwoju
sportu masowego i wyczyno­
wego w tej najmłodszej dziel­
nicy naszego miasta.

Najlepiej widać to na przy­
kładzie Hutnika, którego nie­
które sekcje w ciągu tylko je­
dnego ubiegłego roku wzrosły
t> przeszło 100 proc. Praca nad
umasowieniem kultury fizycz­
nej nabrała realnych kształ­
tów.

Również wyczynowo nowo-

hucki klub notuje wiele pozy­
tywnych rezultatów. Przecież
bokserzy mają realne szanse

na uzyskanie awansu do eks­
traklasy, piłkarze ambitnie
walczyli o drugą ligę i jedynie

Wycieczki PTTK
Koło Grodzkie PTTK w Krako­

wie organizuje 5 lutego br. nastę­
pujące wycieczki:

• krajoznawczą pod hasłem:

Zwiedzamy najmłods-zą dzielnicę
Krakowa — Nową Hutę i jej naj­
starsze zabytki”.

• W Tatry z dojazdem auto­
busem, na trasie: Polana Huciska
— Trzydniowiański Wierch —- Po­
lana Huciska.

Zgłoszenia do dnia 3 lutego br.

przyjmuje biuro Koła, ul. Basz­
towa 6 pok. 3.

-------o-------

Co może charakteryzacja
■MEEHisss

Niełatwe jest życie sędzie­
go piłkarskiego na boiskach

Południowej Ameryki. Toteż

niektórzy arbitrzy uciekają się
do najrozmaitszych wybiegów,
byle tylko nie być narażonym
na ewentualne przykre niespo­
dzianki (pobicie itp.).

Niezwykłą pomysłowość wy­
kazał sędzia argentyński Livio
Bonelli. Będąc całkowicie łysy,
na boisku występuje on w pe­
ruce kędzierzawego blondyna.
Ta charakteryzacja powoduje,
że nasz bohater ani razu nie
doznał jeszcze przykrości z ja­
kimi na porządku dziennym
spotykają się jego koledzy.

ślepy los przekreślił ich ambi­
tne wysiłki. Bardzo dobrze
pracuje sekcja lekkoatletycz­
na, dysponująca wieloma uta­
lentowanymi zawodniczkami i
zawodnikami. Kolarze nowo­
huccy mają już ustaloną mar­
kę. Coraz większą popularność
zdobywa sobie rokrocznie or­
ganizowany wyścig dookoła
Huty a Głowacki, Kalemba i
Wiśniewski należą do najlep­
szych szosowców w wojewódz­
twie. Zadowalająco spisuje się
sekcja koszykówki i siatków­
ki, zwiększając wydatnie swe

szeregi. W trakcie organizowa­
nia jest sekcja hokeja na lo­
dzie i piłki ręcznej.

Świetne rezultaty zarówno
pod względem organizacyj­
nym, jak i sportowym uzyska­
no podczas spartakiady zakła­
dowej rozgrywanej w 22 dys­
cyplinach sportu przy udziale
ponad 3 tysięcy osób. Wresz­
cie w roku jubileuszowym zor­
ganizowano w ubiegłym sezo­
nie interesujące, na dobrym
poziomie stojące zawody przy
udziale sportowców zagrani­
cznych.

Hutnik nie tylko dba o do­
bre wyniki na boisku i maso­
wy rozwój sportu, lecz także
yyykazuje wielką troskę o na­
leżyte wychowanie podopiecz­
nej młodzieży. Na pierwszym
miejscu stawia się pracę za­
wodową oraz szkołę a na dru­
gim dopiero sport. Nawet naj­
wybitniejsi
mogą być

dzo znamienny. Ze względu na

słabe postępy w nauce szkol­
nej nie brał on udziału w

zgrupowaniu i turnieju o pu­
char . „Trybuny Ludu”.

Jak stwierdził dyr. Swier­
czek dalsza rozbudowa kombi­
natu stwarza możliwości jesz­
cze większego rozwoju sportu.
Przecież już w tej chwili w

Nowej Hucie znajduje się po­
nad 30 tysięcy młodzieży w

wieku do lat 14, pragnącej u-

prawiać sport i którą należy
się zająć.

Obecna baza nie bardzo jed­
nak na to pozwala. Po prostu
dotychczasowe obiekty są za

małe i w niedostatecznej ilości
dla pomieszczenia wszystkich
chętnych. W tej chwili na me­
czach bokserskich zawsze jest
komplet widzów i łatwo prze­
widzieć, że jeżeli pięściarze
walczyć będą w ekstraklasie
hala okaźe się niewystarcza­
jąca. Lekkoatleci oraz piłka­
rze z trudem mieszczą się na

jednym boisku. Toteż nie ule­
ga wątpliwości, że pod wzglę­
dem obiektów sportowych sy­
tuacja w Nowej Hucie jest a-

larmująca.
Uwagę na to zagadnienie

zwrócił również przewodniczą­
cy KKKFiT — mjr Marecki,
który wraz ze swym zastępcą
do spraw organizacyjnych St.
Florkiem wziął udział w kon­
ferencji. Wspomniane sprawy
znajdują się w działalności
KKKFiT na pierwszym miej­
scu. Także inne, odpowiedzial­
ne.; czynniki powlfrhj dać zię-
ione światło dla naturalnego
rozwoju nowohuckiego sportu.

antoni Ślusarczyk

Dwa trudne mecze

Poznańskich Expressów"
w, Krakowie

Czy koszykarze Śląska O

pomogą Wiśle...
Nadchodząca kolejka spotkań koszykarzy ekstraklasy

zapowiada się najbardziej atrakcyjnie ze wszystkich do­
tychczasowych. Nawet porażki Lecha z AZS Toruń czy
AZS Warszawa maleją przy możliwości niespodzianek
w piątek, bądź w sobotę. Rozgrywki wkraczają bowiem
w decydującą fazę i kto wie, czy w tabeli nie zajdą znów
znaczne przetasowania.

Najciekawsze spotkanie tygodnia
odbędzie się we Wrocławiu. Tam­
tejszy Śląsk gości drużynę mistrza
Polski — Legię. Warszawscy ko­
szykarze mają równą ilość pun­
któw z Wisłą i ogromne szanse na

powtórzenie ubiegłorocznego suk­
cesu; Potrzebne im jednak do te­
go najpierw zwycięstwo we Wro­
cławiu. Tymczasem Śląs’i nie prze­
grał w tym sezon-ie we własnej
hali ani jednego meczu . ma am­
bicje zrehabilitować się-przed swy­
mi sympatykami za podwójną po­
rażkę w Krako-wie. Już ten mo­
ment stanowi dodatkową atrakcję
pojedynku Śląska z Legią.

DRUGA PRZESZKODA

Tymczasem „legionistów” czeka

jeszcze druga przeszkoda i ...nie
ostatnia. W przyszłym-tygodniu
zmierżą się": ofri ‘W Wąrsz’ ż

AZS. (Spotkanie przełożone z nie­
dzieli), dla którego mecz ten jest

zawodnicy nie
bumelantami a

wręcz przeciwnie. w większo­
ści wypadków są wzorowymi
pracownikami huty, co wyraź­
nie podkreślili w swych prze­
mówieniach: prezes klubu dyr.
Swierczek, wiceprezes dyr.
Wodziński, sekretarz Plewniak
i kierownik sekcji piłki noż­
nej Głowacki. Zawodnicy wy­
kazują duże przywiązanie do
barw klubowych, czego przy­
kładem może być Kawula, któ­
rego próbowano ściągnąć do
sosnowieckiej Stali. Jednak
piłkarz Hutnika wcale nie
zdradzał ochoty odejścia z klu­
bu. Także przykład bardzo u-

talentowanego, młodego pięś­
ciarza — Żuka może być bar-

Ped Mszami ligi ośrodkowej
W nadchodzącą sobotę i niedzielę w krakowskiej lidze ośrod­

kowej koszykówki drużyn męskich rozegrane, zostaną tylko czte­
ry zaległe spotkania (Tęcza Kielce—Start Częstochowa, Baildon
Katowice—Górnik Zabrze, Czuwaj Przemyśl—AZS Częstochowa
i Pogoń Nowy Bytom—Górnik Zabrze). Pozostałe zespoiy w tym
wszystkie krakowskie pauzują.

Zobaczymy natomiast w Krakowie wszystkie nasze zespoły ko­
biece, które w niedzielę rozegrają trzecią kolejkę spotkań dru­
giej rundy. Najciekawiej zapowiada się spotkanie Wawelu Ib
z bytomską Polonią. Krakowianki będą chciały z pewnością zre­
wanżować się swym przeciwniczkom, za porażkę poniesioną w

pierwszej rundzie, zwłaszcza, że grać będą przed własną pub­
licznością i we własnej hali. W pozostałych meczach grać będą:
AZS Kraków ze Śląskiem Tarnowskie Góry, Olsza ze Starem
Starachowice i w Wieliczce miejscowy .Górnik z gliwickim AZS.

Sądząc po aktualnej formie poszczególnych drużyn, gospodarze
są faworytami wszystkich czterech spotkań.

prestiżowy 1 na który „akade­
micy” zapowiedzieli pełną mobili­
zację. Podczas pobytu w Krakowie
trener Z. Olesiew.icz powiedział-

„Mecz z Legią rozegramy w peł­
nym składzie i postaramy się spla­
tać mistrzowi Polski niespodzian­
kę.”

Inna sprawa, że od obietnicy do

jej spełnienia droga długa i wcale
nie łatwa, tym bardziej, że pod­
opieczni trenera W. Maleszewskie-

go to zespół niezwykle silny.

Zakładając jednak, że Legii po­
winie się noga z którymś z naj­
bliższych przeciwników, to wyraź­
nie powinny poprawić się nastro­
je koszykarzy Wisły. Ci bowiem

tylko czekają na jedną chociażby
porażkę mistrza Poiski. gdyż w

ten sposób zwiększają wybitnie
swe szanse na wywalczenie naj­
większego trofeum. Wówczas kra­
kowianie mogliby sobie pozwolić
na luksus nieznacznej porażki z

Legią w. Warszawie (za tydzień)
i zdobyć upragnione od lat mi­
strzostwo Polski.

„EXPRESSY” W KRAKOWIE

Tymczasem jednak Wisła gości
już w sobotę koszykarzy Lecha i
musi ten mecz wygrać, jeśli chce

marzyć o mistrzostwie. Nie będzie
to łatwa sprawa, mimo pozornego
spadku formy „Poznańskich Ex-

pressów”. Goście walczą bowiem
o dużą stawkę, o uplasowanie się
w czołówce tabeli, a krakowia<nie
nie są jeszcze w najlepszej formie,
którą trener mgr M. Mochnacki
chce — jak zapowiadał — przygo­
tować na spotkanie z Legią.

W niedzielę ,.Wawelskie Smoki”

grają z Wartą i nie lekceważąc
przeciwnika, winni z tego poje­
dynku wyjść obronną ręką.

SPARTA WIERZY
W PRAWO SERII

Koszykarze Sparty są pełni opty­
mizmu przed sobotnim meczem z

Wartą i wierzą w prawo serii. Za­
powiadają kolejne zwycięstwo,
aby nie tylko zabezpieczyć się
przed niespodziankami w strefie

zagrożonej spadkiem, ale uplaso­
wać się w środkowych rejonach
tabeli. Jeśli można się liczyć; z ich
sobotnim zwycięstwem, to jednak
nie przypuszczamy, aby udało się
im wygrać z Lechem, mającym w

swym składzie dwóch ,,wieżow­
ców” — Łopatkę i Pudelewicza.

Niemniej życzymy im sukcesu...
W pozostałych spotkaniach gra­

ją: (piątek) AZS Warszawa — Po­
lonia Warszawa, (sobota) Społem
—Wybrzeże, oraz ŁKS — AŻS To­
ruń, (niedziela) Śląsk — Polonia

Warszawa, ŁKS — Wybrzeże oraz

Społem — AZS Toruń.
STAWKĄ — MISTRZOSTWO!

W ekstralasie kobiet koszykarkl
Wawelu goszczą w swej hali dru­
żynę AZS AWF, która prowadzi
w tabeli i ma duże szanse na ko­
lejne zdobycie mistrzostwa Polski.
Z Warszawy sygnalizują nam jed­
nak znaczny spadek formy dru­
żyny akademickiej. Pech jednak
w tym, że koszykarki Wawelu nie

są także w poprawnej formie. W

tej sytuacji w meczu .Wawel —

AZS AWF nie ma faworytek i
IcWestia "

^zwycięstwa
’

pozostanie
chyba otwarta do ostatniego
gwizdka sędziów. Gdyby krako­
wiankom udało się wywalczyć
zwycięstwo, to kto wie czy w

końcowym układzie tabeli nie za-

szłyby nieznaczne, niemniej isto­
tne zmiany.

Drugi zespół krakowski — Wisła,
wyjeżdża powtórnie do Warszawy,
gdzie tym razem zmierzy się z

warszawską Polonią. Sygnalizowa­
na zwyżka formy krakowianek
może się jednak okazać „światłem
meleora”, chociaż pragnęlibyśmy,
aby „wiślaczki” zdobyły potrzebne
punkty do utrzymania się w eks­
traklasie.

W pozostałych spotkaniach gra­
ją. Olimpia — Lech Poznań oraz

Gwardia Warszawa — AZS Po­
znań. (JAF)

♦♦♦♦♦•♦»♦♦♦♦«»»>*»«♦
W telegraficznym

skrócie
# Obiekty sportowe Zakopane­

go, Bydgoszczy i Torunia, gdzie
odbędą się konkurencje narciar-Raz zrodzona myśl tkwiła jednak uparcie w mó­

zgu, nabrzmiewając jak wzbierający wrzód.
...a co, jeżeli nie jestem Gordym Friend?
Drzwi uchyliły się cicho i w szparze ukazała się

pikantna twarzyczka Marny; Malowało się. na niej
skupienie i ostrożność jak u kogoś, obserwującego
człowieka śpiącego.

— Halo! — powiedziałem cicho.
Ooo! ...Już nie śpisz?

Otworzyła drzwi szerzej i podeszła do łóżka. Po­
dobnie jak za pierwszym razem trzymała w ręce
shaker z coctailem Manhattan, a w drugiej małą
szklaneczkę. Odrzuciła gwałtownym ruchem w tył

błyszczące czarne włosy i usiadłszy przy stoliku z

różami, przyglądała mi się uważnie.
Jej młoda owalna twarz o chłodnych, opanowa­

nych oczach i szkarłatnych ustach wyrażała uczu­
cia przyjaźni i sympatii. Nie wiem dlaczego ten

wyraz uspokajał mnie bardziej niż troska i krzą­
tanie się mamy i.żywotność Seleny.

— Jeszcze nie przestałaś pić? — zdziwiłem się.
— Et, pleciesz! Tamto to był lunch, a teraz jest

już obiad. Zaraz ci tu przyniosą twój — nalała
coctail do szklaneczki. — Pomyślałam, że może bę­
dziesz miał przed obiadem chęć na jeden kieliszek,

wymknęłam
Chcesz?

.Uśpione na

mnie z nową
— A przecież mówiłaś przed tym, że mi nie wol­

no pić?
— No oczywiście, że ci nie wolno pić, kocha­

nie — roześmiała się pokazując drobne białe ząbki
i koniuszek różowego języka. Schyliła się niżej
podsuwając mi szklaneczkę. — Ale co to znaczy
jakieś tam małe doktorskie „veto” między nami...
bratem i siostrą?
'-— Nie kuś mnie, kochanie — powiedziałem bio-

WEfWTIRIPATRICK
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się więc cichaczem i oto jestem.

chwilę podejrzenia obudziły się we

mocą.

TŁUMACZYŁA IZABELA KULCZYCKA

rąc z jej ręki szklaneczkę. Piekący smak na war­
gach i podniebieniu dobrze mi zrobił.

Marny założyła nogę na nogę i w dalszym ciągu
uważnie mi się przyglądała.

— Selena... — powiedziała raptem. No, jak ci
się podobała?

Sztuczna podnieta trunku jeszcze bardziej wy­
ostrzyła mi zmysły. Miałem się teraz zdecydowanie
na baczności. Sam nie wiem przeciwko komu wła­
ściwie? Dla jakiegoś mnie samemu nieznanego
wodu?

— A tobie? — odpowiedziałem pytaniem na

tanie.
Marny wzruszyła ramionami.
— Cóż to może kogoś obchodzić, czy Selena

podoba czy nie podoba mnie?
przecież moją, tylko twoją żoną.

— Istotnie? — sam nie wiem dlaczego zadałem
jej to pytanie nim o tym pomyślałem.

— Jak to „istotnie”? Co to znaczy „istotnie”? —

gęste, wywinięte w górę rzęsy Marny zatrzepotały.
Wyrwała mi napełnioną po raz drugi szklanecz­
kę. — Mówię serio, Gordy! Czyżby głupie pół
szklaneczki tak ci uderzyło do głowy?

Drzwi znowu się otworzyły i w pokoju zjawiła
się mama. Jej wzrok zatrzymał się na Marny.

— Marny, spodziewam się, że nie dałaś nic do
picia Gordy'emu?

po­
py-

się
Selena nie jest

— Oczywiście, że nie — odpowiedziała z niewitn-
_____

ną minką Marny. i 1 *urn^ej hokej°wy o mistrzo-

dzo niezadowolony — powiedziała mama i podeszła tn^sz^tp^w^n odświę“
bliżej do łóżka. | przybyły' daIsTe”‘ekipy?Tm

— Syneczek pewnie głodny? Zaraz ci przyniosę | csrs 1 Węgier. Dziś spodziewani

— Jestem przekonana, że, Nate byłby z tego bar- ,Armil Zaprzy-
. tną szatę. Wczoraj do Zakopanego
I przybyły dalsze, ekipy: z NRD,

obiadek.
—• Zdaje mi się, że chętnie coś zjem — powie­

działem.
— To doskonale! Wyspałeś s;ę?
— Tak. I w ogóle czuję się świetnie.
Obserwowałem ukradkiem mamę, starając się

odczytać na jej twarzy jakiś wyraz fałszu. Uśmie­
chała się do mnie — pół żartem a pół serio, jak

gdyby odgadywała moje niejasne podejrzenia i sta­
rała się wykazać ich absurdalność.

— Bardzo się ucieszę, gdy wreszcie skończysz
ze swymi urojeniami i fantazjowaniem, moje dro­
gie dziecko — powiedziała.

— Że nie jestem Gordym Friend?
Marny znów zatrzepotała rzęsami. Zwróciła się

w stronę matki, potem jednak zmieniła zamiar.
Mama pogłaskała ją po głowie.
— Zmykaj, zmykaj, córeczko — powiedziała. —

Na dole już zasiadają do obiadu.
Gdy Marny wyszła z pokoju, mama zwróciła się

do mnie:
— No i jak, synku? Przypomniałeś już sobie

coś? Chociażby na przykład... mnie?
— Jeszcze nie — odpowiedziałem.
Ta sama pokojówka, która przedtem zameldo­

wała wizytę lekarza, weszła teraz z tacą w ręku.
— A oto i twój obiad, kochanie — powiedziała

mama. — Jak już skończysz jeść, przyślę ci tu Ja­
na- Zajmie się wszystkimi nie kobiecymi sprawa­
mi i uporządkuje pokój. — Po czym jak gdyby od­
czuwając ulgę, że mi już przyniesiono obiad powie­
działa jeszcze kilka razy swoje „kochanie” i „syn­
ku” i wyszła.

(Ciąg dalszy nastąpi)

są narciarze ZSRR i Rumunii. .

• W najbliższych dwóch latach

planuje się dalszy rozwój polsko-
radzieckich kontaktów sportowych.
W okresie tym do ZSRR wyjedzie
około 800 naszych sportowców,

f którzy wezmą udział w ponad 55

różnych spotkaniach.
S Szósty etap wyścigu kolar­

skiego „Dookoła Egiptu” wygrał
Appler (NRD). W pierwszej dzie-

: siatce zawodników. . którzy zostali

sklasyfikowani w takim samym
czasie jak drugi *na mecie

zawodnik, znalazło się czterech
Polaków: Piechaczek na 4 miej­
scu, Sciborek — 6, Kowalski
— 8 i Wilczewski — 10. Dru­
żynowo etap wygrał zespół NRD,
przed ZSRR i Polską. Po sześciu

etapach w klasyfikacji indywidual­
nej pierwsze miejsce utrzymał Ku-
blin (ZSRR). Z Polaków najlepszą
lokatę zajmuje Piechaczek — 5.

S W meczu koszykówki dru­
żyn męskich drugiej rundy roz­
grywek o „Puchar Europy”, Le­
gia wygrała wysoko w Warszawie
z bułgarską drużyną — Spartak
Sofia 76:47 (36:25). Najwięcej punk­
tów dla „legionistów” zdobyli: Wi-
chowski — 27 i Fsirokoński — 22.

• Przewodniczący GKKFiT —

Włodzimierz Beczek, udekorować
mistrza śwista w saneczkach Je­
rzego Wojnara najwyższym od­
znaczeniem sportowym ..Złotym
medalem za wybitne osiągnięcia
sportowe”.


